SEE MES EE A p- =. ani + I M T Si F e> o: 3 > PESTA A a E M. h acz CE PZ SE 
A? <cckGóo OG = 05 sa AR 
Nr. 834 (711) Warszawa, Sobota 11 Pażdziernika 1919 r. 


| AGA 


P 
PF 


Warunki prenumeraty: 


| W Warszawie miesięcznie Mk. 6.— 


Na prowincji ú a 150 


„Redakcja i Administracja: Warecka 7. 


Centralny Wydział Kulturalno-Oświatowy P. P. S. i 0. K. R. Warsz, urządza w 


niedzielę, dn, 12-go październ 


„Wiedza to potega“. 


„5 Przemawiać będą: Tow, 
bauer, Sochacki. 


OLETARJUSZE 
| Niech żyje rząd robotniczo-włościański! 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 pp: | Ceny ogłoszeń: 


Telefon Redakcji 17-670, Admin, 120-13. 


0 TEZA OWO OTO R EWEWIĘ OR AN EEEE EOE z 
administr. czynna od godz. 10 do 5-ej p.p. bez przerwy, Ogłoszenia przyjęte w redakcj 


BOTNI 


/ aN EAA 


z nR | 
fa CENTRALNYPNÓ""F"I 
F | yi 

PPS | 


P, ! 


"Fa 


SIĘ ! 
Niech żyje Socjalizm! 


Za wiersz petitowy lub jego miejsce Mk. 1.20 
Za ogłoszenie drobne :5 fen., za wyraz. 
Za zmianę adresu pobiera się 50 fenigów, 


Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 


Konto czekowe P.K., O, Nr, 175. Maner pojedyńczy 8 © fen. 


i, po zamknięciu admin., o 10% drożej, 


rak 


ika o godz, 1l i pół rano WIECU p, t.: 


Tow, poseł Maszyński, profesor Herynyq, Neus | 
tte, ście bezałaine I 


Uchwały 


rządu, a ostatnio sirajk kolejarzy wskazują 
ile palnego materjału nagromadziło się, 


irlandja. 


Sprawa irlandzka przeszła zatem w o- 
res zapainy, grożący zaburzeniem ciągłym 
ili stałym niepokojem. Jakże rozwiązać ją? 
Na ostatnim kongresie Trade-Unionów w 
Glasgówie uchwalono domagać się dla Ir- 
landji samookreślenia, spodziewając się, 
że wynik takiego samookreślenia byłby 
korzystny dla Anglji. Nieprzejednani Sian- 
Feiniści zapytują jednak: „Czy p. Hender- 
son zgodziłby się na republikę irlandzką?“ 
Dodać również irzeba, że między angiel- 
skiemi Trade - Unionami a irlandzkimi 
związkami robotniczemi niema zgody 
łączności. Robotnicy z Ulsteru ciążą ku 
zapragnęli siłą wymódz| Trade Unionom, podczas gdy Irlandzka 
sprawiedliwość. Powsiania stumiono, za- | Partja „Pracy i związki zawodowe (wsku- 
panował „spokój“. Niema atoli spokoju w | tek ucisku narodowego) głoszą hasła ko- 
irlandji. „Zielona wyspa” o bardzo sta- | munistyczne i zrzekają się współpracy z 
| rej kulturze byla i pozostała mimo zubo- rade - Unionami angielskiemi. 
enia swego niepoprawną  bunłownicą. Dramaturg Bernard Shaw, z pochodze- 
Przez dziesiątki lat rządy augielskie zapo-| nia Irlandczyk, dochodzi do wniosku, że 
wiadały autonomię irladzką. Słowo „Ho-| Home - rule zawsze był absurdem. Irland- 
| me rule“ znane jest od dzieciństwa. dwom | czycy maja do wyboru: elbo odłączyć się 
conajmniej pokoleniom czytającej gazety jod Anglji, albo pozostać w niej. W pierw- 


-- Nie przestając „wyzwalać“ na swoją | 
korzyść narodów ujarzmionych przez b. k 
Rosję i Turcję, wysyłając misje do Polsk 
w celu zbadania, czy nie dzieje się tu krzy- 
wda wzniosłym zasadom demokracji i ludz- 
kości, Anglja po siaremu traktuje zaieżne 
od siebie narody i kraje. |Indje, Egipt, | 
Irlandja sądziły, że wielka wojna, tak hoj- 
na w przelewie krwi i rzucaniu na wiatr 
| górnych, wyzwoleńczych huseł, ulży ich lo- 
| sowi. Omylily się. Piękne hasła, jak wy- 
| roby przemysłu angielskiego, służą na Wy- 
| 


wóz i na obcych popłacają rynkach. Za- 
równo Hindusi, jak Egipcjanie, gdy pry- 
sly ich złudzenia, 


jak niezadowolenie rośnie i rozszerza się. 
Kwestja socjalna dominuje nad wszystkie- 
mi innemi i aby jej podołać trzeba przy- 
najmniej rozwiązać sobie ręce w stosunku 
„Stary świat ma się ku 
końcowi* —. wyrzekł niedawno Lloyd 
George w przypadku szczerości. By jed- 
nak uratować, jeśli nie cały stary świat, to 
przynajmniej tyle, ile się da, trzeba sta- 
nąć do walki, mając zabezpieczone skrzy- 
dla i tył. Dlatego zrozumiałem się stanie, 
że, jak donoszą depesze, rząd angielski 
postanowił udzielić Irlandji praw, z któ- 


do innych spraw. 


j|rych korzystają dominja. Te ostatnie rzą- 


dzą się same i tylko luźno związane są (po- 
lilycznie) z Apglją. Postanowienie to by- 
łoby więc równoznaczne z pogrzebaniem 


głośnego z brzmienie swego „Home - ru- | 


lu*,- Jeżeli doniesienie telegraficzne od- 
powiada prawdzie i nie jest zwykłą sztucz 
ką Lloyd George'a, mającą na celu uspo- 
koić Irlandczyków nową obiecanką pod 
ponętną nazwą, to byłoby to dowodem, że 
położenie Anglji jest nadwyraz krytyczne 
i że rząd chciałby za wszelką cenę ócalić 
Zwolennicy jego, jak- wyka- 


(jak to się już zdarzyło 


| kobiecego), 


publiczności świata całego. Ale słowo to 
dotychczas nie stalo się jeszcze ciałem. Po 
krwawo stłumionem powstaniu 1916 roku 
ponowiono w szybszym, niż przedtem tem- 
pie obiecanki rządowe, ale też na tem się | 
skończyło. | sprawa ta, która przed laty 
mogła była być rozwiazana ugodowo, na 
drodze wzajemnych ustępstw, dziś przy- 
brała kształt nieprzejednanego konfliktu i 
skomplikowanych trudności. Pod: wpły- 
wem prześladowań ze strony Anglji wzro- 
gla w siłę i znaczenie partja Sinn Feini- 
stów, stojących na gruncie całkowitego o- 
derwania się od Anglji. Ale partja ta ma 
przeważający wpływ tylko u katolickiej 
ezęści ludności, podczas gdy protestanci z 
prowincji Ulster są bezwzględnymi zwo- 
Panikem ścisłej łączności z Anglja. 

aczkolwiek Ulster zajmuje tylko niewielką 
przestrzeń Irlandji, to jednakowoż ludność 
tamtejsza góruje stosunkowo liczbą nad 
pozostałą częścią. Gdyby więc obdarzyć 
dziś lrlandję autonomia, to gdyby nawet 
nie doszło do przeciwstawienia się. temu 
z bronia w reku ze strony Ulsterczyków 
s ), ani Sinn - Fein, 
ani Ulsterczycy nie byliby zaspokojeni i 
odrzuciliby ją. Z tego to powodu rząd an- 
gielski zwleka z rozwiązaniem tej Sprawy; 
a ponieważ ruch niepodległościowy, poć 
sycany jeszcze agitacją licznej emigracji 
amerykańskiej wciąż groźniejsze przybie- 
ra rozmiary, rząd na wszelki wypadek za- 
stosował „silną rękę". Zamianował b. głów- 
nodowadzącego armji angielskiej Frencha 
gubernatorem irlandzkim i dał mu wolną 
rękę do działania. Pan marszałek (które-| 
go siostra p. Despard jest jedną z wybit-! 
niejszych działaczek socjalistycznego ruchu 
sam. będąc  frlandczykiem, 
wcale dobrym okazał się pogromcą roda- 


| ków i prześladowcą Sinn-Feinistów. Dnia 


7 września byly poważne rozruchy, wsku- 


' tek. czego parlament Sinn.Feinistów roz- 


wiązano, odbyły się areszty; rewizje. Sfan 
wojenny jeszcze ostrzejszy przybrał cha- 


swą skórę. 


szym wypadxu Irlandja byłaby formalnie 
niezależna, ja}: Belgja, Grecja. Ale w ia- 
kim razie nie mogłaby liczyć na sympatję 
Stanów Zjednoczonych, które od r. 1861 
całkowicie oddały się zasadzie unji. - Gdy- 
by więc Irlandja zgodziła się pozostać w 
państwie brytańskiem, miałaby prawo żą- 
dać takich samych praw, jak Anglja. Shaw 
głosi więc hasło federacji. Irlandja mia- 
łaby swój odrębny parlament dla spraw 
wewnętrznych, a o sprawach polityki świa- 
towej decydowałby parlament wspólny.. Ta- 
ki sam ustrój powinienby zapanować w 
stosunku do Szkocji i Walji. 

Niewątpliwie, rozwiązanie w tym sen- 
sie leży na linji rozwoju współczesnego. 
Przedtym jednak musi być uznane prawo 
Irlandji do niepodległości. Jako kraj wol- 
ny i niepodległy przyłączy się ona w inte- 
resie własnym do Anglji na zasadach fe- 
deratywnych. a 

Tymczasem trudności wewnętrzne An- 
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Sprawa odpowiędzialtości za wyi wojny. 


, Wojna światowa była katastrofą dla ży- | ności. Znalazłszy zbrodniarzy światowych. | 
cia ludzkości, Dość wspomnieć o 1,000 mil- | ludzkość nauczyłaby się nie posiępować tymi 
„ardów kosztów wojennych, którejwo sumy u-' drogami, które do lej kaiasiroiy doprowadzi- 
mysł przedstawić sobie nawet nie może, ojły. Drogą tą bezspizecznie jest świat kapita- | 
przeszi0 4 miljonach zabitych pc stronie A świat gwałtu wobec klas i narodów; 


zały ostatnie wybory, topnieją z zatrważa* 
jącą szybkością; należy szukać i zmobili- 
zować sojuszników, gdzie się tylko da, 4 | 
przez radykalne rozstrzygnięcie sprawy 
irlandzkiej burżuazja irlandzka bedzie na- 
turalnym sprzymierzeńcem w walce prze- 
ciw potężniejąacym z godziny na godzinę 
związkom robotniczym. Z tego punktu wi- 
dzenia nagła ta zmiana stanowiska i pro- 
gramu w sprawie irlandzkiej jest jednym Z 
przyczynków do zrozumienia walk socjal- 
nych, odbywających się na całym Świecie, 
a ze szczególną mocą w Anglji. Czy jed- 
nak rząd obecny zdoła wprowadzić w ży- 
cie nowy program irlandzki? Czy ewen- 
tualne zaufanie doń Irlandji wyrówna nie- | 
cheć ze strony szerokich mas angielskich? | 
Zdajć się, że próba Lloyd George'a z gô- | 
ry skazana jest na niepowodzenie. Po- | 
budki jej bowiem nie ze szlachetnych po- | 
chodzą przyczyn. 

J. M. B. 


glji piętrzą się coraz bardziej. 
_ w Glasgowie, klęski wyborcze 


kcalcji, aby poznać rozmiary tej katastrofy. | świat, który dążył do wzbogacenia klasy kar 
To też umysł ludzki szukający wszędzie przy- | pitalistycznej kosztem innych. Przyczyną woj: 
czyny zjawiska i tu choe znaleźć sprawców te-|ny w najgłębszym poduladzie był kapitalizm, | 
go tak wielkiego nieszrzęścia, z którego cięż-| występujący w formie zaborczości imperjali- | 
ko. dotąd ludzkości wybrnąć, a którego skulki | stycznej. Tak argumentując, dochodzimy do 
potomstwo nasze dźw:gać będzie na swych |t. z. konieczności wojny światowej, jako wy* l 
barkach. Ludzkość nie chce czekać, aż później | niku kapitalizmu. Nikogo z nas nie zadawala | 
po latach historia stwierdzi, kto był przyczy- |zwalanie przyczyn wojny na sam ustrój, nie 
ną tej wojny, niedoścignionej w rozmiarach | wystarcza nam obie!:tywizacja przyczyn. Ka: j 
« ofiarach przez żadnę inne wojny, rozgory- |piłal'zm bowiem był przyczyną powstawania | 
czona i znękana strasznemi skutkami tejże, | konfliktów, antagonizmów ekonomiczno = PO | 
już teraz sprawców jej szuka, aby jak długo 
ci jeszcze żyją pociągnąć ich do odpowiedzial- 
FEN x 


litycznych, które nie konietznie jednak m 
siały być tylko orężnie rozstrzygane. Trze 
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było ludzi „bez serc, bez ducha", dla których 


przyszłość ludzkości, życie ludzkie było niczem 
wobec możliwości napełnienia swej kieszeni, 
aby do wojny tej przyszło. Kapitalizm był 
podłożem tej wojay, od woli zaś kierowników 
państwa zależało wojnę tę rozpocząć lub 
wstrzymać. Mówiąc © konieczności wojny 
światowej w dzisiejszym święcie, tem samem 
itpsrawiediiwiamy sprawców tej wojny. W 
badaniu przyczyn tego zjawiska trzeba od u- 
stroju dojść do ludzi, którzy kierują tym u- 
strojem. Objektywizacja przyczyn nie wy- 
śstarcza, wszędzie trzeba widzieć ludzi świa- 
domie, a nie iak manekiny działających, trze- 
„ba subjektywizacji przyczyn, musimy wyna- 
leźć kogoś, na kogo możnaby zwalić odpowie- 
dzialność za tę katastrofę. 


A nie latwo do tego dojść. Aż do listo- 


pada 1518 r. wszysikie narody prowadzące |- 


wojnę, święcie byly przekonane, że one to 
prowadzą wojnę obronną, nieprzyjaciel zaś 
zaborczą. ich sprawa jedynie była sprawie- 
dliwą, nieprzyjaciela nieęsłuszną, W ten wo- 
jenny nastrój znakomicie wprawiały narody 
rządy kapitalistyczne. Na początku wojny po- 
sypały się wydawnictwa dokumeutów rządów 
% sprawie wojny (czerwone, białe, niebieskie 
książki), które miały w oczach mas wojnę tę 
usprawiedliwić i wykazać, że nieprzyjaciel 
ponosi calą winę, a swój rząd to niewinny 
baranek, który robił starania dla wstrzyma- 
mia tej katastrofy, te jednak rozbiły się o złą 
wolę nieprzyjaciela. Rządy cel swój osiagnę- 
„'ły, masy szły bez oporu na pole bitwy, bijąc 
„się o nieswoje cele, w najglębszem jednak 
( przeświadczeniu o sprawiedliwości swej spra- 
AWG R 

Przypomnijmy sobie entuzjazm wojenny 

w Niemczech, który dał 1 i pół miljona ochot- 

"mików przeciw carskiej Rosji, zapał w Rosji, 
który objął stery rosyjskie od Sazonowa przez 
Milukowa do Plechanowa i Kropotkina, lu- 
dzi o spolecznych światopogiądach i będących 
w opozycji przeciw systemowi caratu, entu- 

„zjazm w Francji przeciw „boches*, Wszę- 
dzie to samo. A przywódcy? Ci wobec ta- 

: kiego nastroju mas głosowali pierwszy raz ja- 
ko całość za kredytami wojennemi (4 sierpień 
w Francji i w Niemozech) socjaliści wstępo- 
wali do rządów wojennych (Sembat, Guesde 
we Francji, Vanderwelde w Beigji, Henderson 
w Angliji). 

Jednak powoli zbliżał się czas ocknienia 
mas i przywódców. W 1916 i 1917 roku w nie- 
mieckiej socjalnej demeuracji pod wpływem 
akoi Liebinechia różniczkują się poglądy, 
powstaje najpierw opozycja w partji s.-d. 
przeciw taktyce Scheidemana, popierającej 
rząd, która wreszcie tworzy „uięzawielą. 
partję socjalistyczną* występującą przeciw 
wojnie z najtęż zemi głowami jak Kautsky, 
Hilferdivg, Bernstein, Haase i inni. We 

. Francji podczas wojny uwydatniała się co 
raz silniej opozycja pod przywódatwem Loa- 
gueta przeciw ministrowi amuniaji Thomasowi. 
Tak to powoli następowało z biegiem wojny 
uświadomienie antywojeune mas a przez to 
zmieniona dzialalność przywódców. 

Zapytujemy wciąż, który to rząd rozpoczął 
ię wojnę? Petrafilibyśmy na to odpowiedzieć, 
mając materjały oryginalne od wszystkich rzą- 
dów co do wybuchu wojny. Bo „blaubuchy i 
rotbuchy*, teniencyjnie zestawione, sprawy 
tej nie wyświetlą. Wszak w Anglji i Francji są 
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1) 
JAN REMBOWSKI. 


„M Zagłębi 
agiębia. 
« o Przed wieloma tysiącami lat zwaliły się 
„wgłąb ziemi ogromne puszcze leśne. 
Zdruzgotane tytanicznemi wstrząśnienia- 
"mi powierzchni globu, zapadły się pnie liczne 
i duże skrzypów i paproci, by w mrocznych 
przepaściach pod kolosalnem <iśaieniem mi- 
jardów cenutuarów przepalać się powoli. 
Tam w tych tajemniczych głębinach przez 
lat tysiące dokonywała się praca przeobraża- 
mia zwyciężonego tytana — trupa lasu — na 
czarny, połyskiiwy, ścisły głaz — węgiel, pia- 
stujący w swym ciele siłę sił — ogień. 
Splętane, stratowane huraganowemi ude- 
rzeniami przewrotu w przyrodzie: konsy m- 
cne, witki śmigłe, pnie grube i sploty korzeni 
zwikłane, zbiiały się w straszliwym uścisku 
ziemi w jednolitą zwarlią masę — w calec wę- 
glowy. E 
W calcu tym, posępnym swą beznadziejną 
czarnością, spoczywają zaklgłe w odcisku, 
kszialiy tych isbot, które zginęly — ksztalty 
bujności dawnej, świeżości i życia zmarłych 
puszcz — wiją się w głazie przegiby galęzi, 
zarysowują się deiikatnemi konturami świeże 
ong'ś. pachnące listeczki i kwiaty. 
Dokona? się dramat. 
Las pelen życia został zniszczony i wtło- 


usteru rządy, które prowadziły tę wojnę, od 
uich więc nie możemy żądać opublikowana 
malerjalów i wydania winy na siebie, Jedy- 
nie w Niemczech i w Ausirji, gdme dawne 
rządy upadły, obecne nowe rządy, w Niemczech 
koalicją „soheidiemanowców”, centrum katolic- 
kiego i demokratów, w Ausirji socjalnych de- 
mokrałów i chrześcijańskiej demokracji, same 
bezpośrednio nie prowadząc wojny, dla żwal- 
czania reakcji, która chce mów giowę pod- 
nieść, mogly ogłosić "dokumenty wojenne. W 
Niemczech w listopadzie 1918 r. Kautsky'emu 
polecono zebrać dokumenty, obecnie zaś po 
podpisaniu pokoju przystępuje rząd niemiec- 
ki do ich ogloszenia. Wałkę z reakcją rozpo- 
czął w lipcu 1919 r. przywódca centrum, Erz- 
berger, który dowiódł, że Niemcy ponoszą Wie 
nę przedłużenia wojny. W sierpniu 1917 r. b» 
wiem Anglja przez interwencję papieża chcia- 
łą pokoju za cenę uznania niezawisłości Bet- 
gii i oddania Alzacji. Jak lekkie były te wa- 
runki w 1917 w porównaniu z 1919 r.! Michae- 
lis, ówczesny kanclerz niemieoki, na tę propo- 
zycję nawet nie dał odpowiedzi. To była dotąd 
cala dyskusja o przedłużeniu wojny, nie zaś 
o przyczynie jej. 

Rząd Austrji, w którym wybitny udzial 
biorą socjalni demokraci, ogłosił dokumenty 
dotyczące wybuchu wojny. Przyszło to Austzji 
z łatwością, obecna bowiem Austcja nie jest 
dawną monarchją, ta już nie istnieje, materja- 
ly więc nikogo skompromitować nie mogą. Ce- 
lęm zaś tej publikacji jest odciężyć Niemcy, 
którym koalicja przypisuje wyłączną winę i 
zwalczyć reakcję wewmętraną, kłóra tę wojnę 
wywołała. Myśl główna tej publikacji jest, że 
Austrija ponosi główuą odpowiedzialność za 
wojnę. Krótko treść podam. 

Po zamordowaniu następcy tronu austrjac- 
kiego, Franciszka Ferdynanda 28 czerwca 1914 
r. uradzomo 7 lipon za staraniem ministra 
spraw zagranicznych Berchiołda „ostro“ wy- 
stąpić przeciw Sergi. Za wojuą przemawiali 
wtedy: zamordowany potem Stiirgh, Biliński, 
przeciw —Węgier, Tieza. 19 lipea postanowiono 
postawić Serbji, na którą Austra chciała zwa- 
lié odpowiedzialność za zamordowanie, takie 
ultimatum, któregoby ona nie mogła przyjąć, 
aby potem mieć leklią wymówkę do rJzpoczę- 
cia wojny. Już wtedy jednak badania urzędai- 
ków ausbrjackich wykazały, że Serbja bezpo- 
średniej winy nie pomosi, sprawcy zaś nie by- 
li Serbami, tylko austrjachimi poddanymi. 
Serbja za namową osłabionej wówczas Rosji 
gotową była do lkich ustępstw, nie mogla 
jednak dopuścić, aby urzędnicy austrjaccy „.go- 
spodarzyli* samowolnie w ich państwie. Na- 
próżno Włochy, będące wtedy w przymierzu z 
Austnją dawały do zrozumienia, że wyprawy 
serbskiej nie poprą i nie pozwolą na pawięk- 
szenie terytorialne Austrii (mimo tego ostrze- 
żenia Włoch w 1914 r. Auetrja otrąbiła świa- 
tu w 1915 r. zdradę ze strony Włoch, która nie 
była zdradą, lecz konsekwentnem postępowa- 
niem w myśl swych ostrzeżeń), napróżno Lord 
Grey $rzykrotnie starał się o konferencję 
państw nieinteresowanych dla złagodzenia spv- 
ru, Austrja mimo wszystko wypowiedziała 
wojnę Serbii. 

Powstaje pytanie jaką winę ponoszą Niem- 
cy? Z początku-jak wynikało z dokumentów 
powstrzymywali Austrię, po mobilizacji rosyj- 
skiej zgodzili się na wojnę, Więcej saczegółów 
o winie Niemiec dowieniy się z ogłoszenia do- 
kumentów przez Niemcy. 


PRUIENESY R WEL 


Spełniają się przeznaczenia 
które my wpływu nie mamy, 

W głębi ziemi dokonywują się prace przy- 
rody od których kiedyś los narodu będzie za- 
leżał a naród żyje, nie wiedząc o tem, że tuż, 
tuż pod ziemią czeka już gotowy ów życiodaj- 
ny silnik, który rozpęta taką burzę współza- 
wodnictw srogich między ludźmi — ów błogo- 
sławiony, dający ciepło i światło — ów tyle- 
knoć, klęty, gdyż z wydarciem go ziemi łączy 
się ogrom krwawych trudów, znojów i miebez- 
pieczeństyy śmiertelnych — węgiel 


Na naszej ziemi jeszcze przed kilkudzie- 
sięciu laty, tak zwane dzisiaj Zegłębie Dą- 
browskie, byla to „spokojna“ okolica rolnicza. 

M'asta Sosnowiec i Dąbrowa były to wi» 
ski-folwarki, których właściciele dziedaice, nie 
wiedzieli że „ich ziemia” takie w sobie skar- 
by kryje. M 

Chłop, gdy ora? panu ziemię, gdy rzucał 
w nią ziarno, nie przeczuwał tych ekarbów— 
w swej ciężkiej pracy w ziekące, zimue desz- 
cze, w wichry mrośne i zno.na dni upału d 
konywanej, nie pomyślał, że może być praca 
jeszcze gorsza, cięższa, prowadzona w ciasnej, 


czarnej norze pod ziemią wyrytej, w powie- 
trzu ciężkiem, w ciągtej możliwości śmierci pa- 
gej z zatrucia gazami, spalenia się w wybu- 
przytłoczenia urwanym 


chu tych gazów, lub 
złomem węgła. 


Panu ami w głowie nie postało przez wie- 
ki, że w ziemi, którą on za własność swą uwa- 


ża, leży tajemniczy, ogromny skarb. 


Zahukany był od wieków chłop — choś- 
by wiedział, nie zdołałby sięgnąć skrępowa- 
nemi ramiony po owe, będące tak blisko bv- 
gactwa. 

Rozbawiomy i używający był pan — chos- 
by wiedział nie stałoby/mu energii i odwagi, 
by łono ziemi rozedrzeć, wnijść w jej wnętrze 
i począć stamtąd dobywać ów ozarny, smolący 
węgiel. Zląkłby się trudu, zatrwożyłaby g9 
zmiana, przeraziłby się że może utracić swoją 
królewską niezależność i stać się niewolni- 


*oaony przez nieogarnięte, niezmierne siły ku- 
smiczne w otchłunie ziemi, aby tam w ciszy 
śmiertelnej przetwarzać się w powolnej wie- 
ków pracy na paliwo dia nas, Gdzieniegdzie 
ua globie leżą pod powierzchnią ziemi owe 
milczące trupy puszcz pradawnych — trupy 
których rozmiar, ścisłość, ciężar i ilość jedno- 
sick ciepla, które w Sobie zawierają, oblicza 
się możiiwie dokładnie i mierzy. 

Boć te zwaliska puszcz, to węgiel, — a wẹ- 
giel, dla obecnego życia: bo ruch, to sila, to bo- 


gactwo. , kiem tych mrocznych głębin. 
A rs Chlop nawet, gdyby wiedział, nie mógłby 
szą Siły przyrody dzialają niezależnie od woli | i nie umiał począć sprawy. 
(S PE > i Pan gdyby wiedział nie chciałby i balby 
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"wś U £ ai i 
Co do znaczenia tej publikweji musing | 
sbwierdzić, że wiele rzeczy nam wyświedlił | 
jednak i tu jest tendencja, mianowicie uzemia | 
Niemcom w väpowiedzialności za wojnę. Do4 
kumenty te mogą być przyczynkiem do wyś - 
świetlenia przyczyn wojny, sprawy tej jednaj 
stanowczo nie wyświetliły, Musimy żądac 4. 
wszystkich rządów ogloszenia materjałów tychj | 
te musi komisja neutrzlna opracować, a wigą 
dy dopiero dowiemy się całej prawdy. 23 
Sprawa przyczyny wojny i odpowiedziała 
ności za nią zatruwa życie międzynarodowej 
robotnicze, przeszkadza w wmdokumeatowaniig | 
jej solidarności. W Amsterdamie, na koniereme| 
cji międzynarodowej związków zawodowychyj | 
w sierpniu 1919 r. zarzucano Niemcom winga 
Delegat niemiecki Sassenbach przyznał, 23 
Niemcy prowadzili wojnę w falszywem przelej | 
naniu o słuszności swej sprawy. W Luceria 
na zjeździe socjalistycznym w sierpniu 1919 TĄ 
Vanderwelde żądał zbadania kwestji odpowie 
dzialności za wojnę, tak że dla wyświetientq . 
sytuacji i zmniejszenia naprężenia wśród so-| 
cjalistów uchwalono sprawę tę rozirząsać jaxaj 
drugi punkt porządku dziennego w Genewigė 
w 1020 r. Wątpię jednak, aby i tu, bez mates; 
rałów rządów wszystkich, potraliono sprawę 
tę ostatecznie wyświetlić. | 
Czytając dokumenty austriackie, masu4 
wają się nam różne refleksje, jak 5 ludzi mo7 
gło rozstrzygać © życiu milionów, nie pytaš& | 
ich lub ich reprezentacji o zdanie. W Austrją 
rząd sam wypowiedział wojnę, w Anglii, Fran», 
cji, Niemczech postawił parlament wobec „faktą” 
dokonanego *. Garstka ludzi bez sumienia zawa- | 
żyla o losach ludzkości. To teź pievwszem żąr | 
daniem demokracji dziś jest, aby kwestje woi, | 
ny i pokoju rozstrzygaly narody same bezpde 
średnio, lub przez swe przedstawicielstwa pow, | 
średaio, Widzimy jawie straszne skutki miałąę | 
dotychczasowa tajna dyplomecja, ukrywanie, | 
wszystkiego przed ludem. Dlatego to z rados $ 
ścią powita? świat jeden z 14 punktów Wilso - 
na, żądanie jawnej dyplomacji. Daleko jednak; 
burżuazji i jej przedstawicielom do urzeczy*j 
wistnienia tego postulatu, Wszak Wersał, gdzięy | 
Wilson brał udział, to ix.jsilniejsze zaprzecze-j | 
nie tego hasła, tajnie w czteredch ścianach ZA yi 
łatwiomo tam wszystko. Metodami, któremi bute, 
żuazja rozpoczynala wojnę, temi też wojnę zas} | 
kończyła. Świałędła niej się nie zmienił i mi-j | 
czego się nie nauczyła, Kł 
Ustrój kapitalizinu, najgłębsza przyczyaś | (3 
wojny, „poniósł karę“, zachwiał się bowiem, aj 
na miejsce jego ludzkość okazuje zamiar wyy | 
budować ustrój socjalistyczny. ze) 
Jednym z następstw wojny jest możliwość, | 
urzeczywisinienia wielu postuiatów  soujaliw | 
stycznych. Ludzkość poznawszy, że kapilalizaą: | 
w ostatniej linji jest sprawcą tej wojny, nie) 
chce powrotu do gospodarki przedwojenaej,ł 
która mogiaby znów taką katastrofę una nią 
ściągnąć. Klasy robotnicze, z którymi í 
kapitalistyczne przed wojnę się nie liczył$, i 
które pod przymusem i nie mając innego wyj»; 
ścia w wojnie udział brały, same odpowiedzial. | 
ności za nią nie ponoszą. Z tego wyanika, że, 
duch porczunienia mięczynarodowego pierw=j | 
szy odezwał się w klasie robotniczej, która i 
pierwsza roapoczęła zjazdy międzynarodowa; | 
czy bo kooperatyw, związków zawodowych lub) | 
partji politycznych. Jedynie kapitalizm i ludzie | 
którzy nim kierowali ponoszą odpowiedzi i 
uość za wybuch wojny. Sg |) 


ogromne, {aa | się ją poruszy 


l 
6. i ` 
A węgie! leżał już dojrzały do wyjścia am | 
slońce i czekał. "| 
.. À Éi 
` Oraly chłopy odwieczną rolę eiemistą. Ros, |: 
dziły się dzieciaki w biedzie, w 'króżkich chwie) | 
lach mocnego spoczynku  poczęle. ec | jk 
ledwie, ledwie od ziemi i gdy tylko niecji 
skrzepiły się wątle dziecinne gnatki, już szłyj 
„na pańskie! za tak zwane „psie pieniądze y ` 
dla odrobienia należnego panu czynszu. A, 
Marly i odchodziły pokolenia za polola j 
niami pracowitych chłopów. Mijaly też świetną, | 
pokolenia panów. sd 
Wydobywsł chłop z ziemi zboże — azezer; 
złoto — dostawał z niego tyle, żeby nie stracił) | 
siły pociągowego bydlęcia zgodnie z teoryą: | 
„Jest na to żeby pracował, dać mu więc źryś, | 
i niech pracuje", gl 
Nadwyżkę z jego pracy brał bez wstyda, | 
świetny, jasny, jaśnie oświecony i wielmożny . 


R Ai się wokół pana pokorne karki tas | 
gasów. Schylaly się spracowane lby chłopów, | 
do pulehaej, wypieSzezonej pańskiej dłoni, 
choć zmęczone oczy blyskały z.owrogo, gdy jas l, 
eność pańska dwornie, hucznie i wesolo z brzęą 
kiem i rozgwarem zjawiałassię wśród | 
niej pospoliłości życia wsi strudzonej. A 
Połyskiwały atlasy i aksamity na pięknych, 


panach. Mieniły się adamaszki, brokaty i złą | 
togłowy któremi jasne panie ozdabiały „ponęże 
ne i chciwe rozkoszy, ciałka. Chwieły się d 
lantowe kity ma sobolach. 
Ordynarnej roboczej gawiedzi na tej 
mi osiadłej, zawsze jednako w byle co przy 
dzianej, aby srom okryć i kości od zimna osk 
nić, nie widziały się nadesele z biegiem życia 
i rozwojem mody Owe, obcisłe spodenki barwą | 
ne, pończoszki, pantofelki wytworne z koszą. 
townemi spinkami — owe ciasne fraczki 
białemi Żabocikauni i cudaczne cylinderki z podą | 
wijanemi rondami. Szumiały przed zdumią | 
nemi oczyma .— oracza, siewcy i aprini 
wzdęte, puszyste koronki krysolim, w których: 
tajemniczo tuliły się I nurkowały Sprawczynig 
licznych pańskich rozkoszy, zniżające się tzád | 
sem do poziomu masztalerzy, yaki uroczą | 
chetnie urodzonych miewi A SE 
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Prawdziwość. „rządowych sprostował”. 
ad prostuje — a jednak chicpów katig! 


niedołężną, ledwie oo chodzi, poszturchano, aż wga- 
dła na twarz. Biła policja gm. Łucka. Świadkami 
domowi. 

Starszy policjant Michał Gołemberski z poste- 
runku gm. Łucka, z drugim policjantem, nie biorąc 
ze sobą soltysa, napadli na dom Mikolaja Cura, lecz, 
nie zastawszy w domu nikogo, oprócz jegó matki 
staruszki, zaraz jeden wpadł do komory, chcąc sło- 
niny; za nim weszła staruszka, mówiąc, że niema 
słoniny, więc się dopomina o jajka lub masło. Drugi 
wpadł do mieszkania — widząć, że jest sam, ukradł 
podeszwy nowe, wartości 120 kor, Świadkiem tej 
kradzieży Karolina Dajek. 

My niżej podpisdhi mieszkańcy wsi Brzeziny 
jaknajenergiczniej protestujemy przeciwko takim 
orgjom, wyprawianym przez policję i prosimy. To- 
warzyszy w Sejmie o interpelację w powyższej spra- 


wie. 
(Następuje 81 pdopisów). | 
Do Klubu Posłów Socjalistycznych w Warszawie. 


Chlaśnięcia. 


Papierowa tragedja. 
„Licht, mehr Licht!" 1) — umierając, wołał 
stary Góthe... 
Chciałbym okrzyk ten wznowić, lecz już czasy 
nie te... 
Choć i dziś także „światła“ nie mamy zaduża, 
Lecz teraz inne troski oblicza nam chmurząt... 


Papieru, bracie, niemal... Jak zgniła podłoga, 
Lub grunt z pod nóg, tak papier z pod piór 
nam uciekal..  ; 
Bez papieru „chlaśnięciarz” jest, niby kaleka. 
Hej, królestwo za papier... Ratujcie, na Bogal 


i 


Bardzo się chwali, że rząd pilnie śledzi 
co prasa o nadużyciach policyjnych podaje, 
-tylko dziwnem się wydają owe. „sprostowa- 
mia* zwykłe bagatelizujące nadużycia policji. 
(W Nr. wczorajszym „Robotnika“ ukazało się 
„urzędowe sprostowanie“ w sprawie nadużyć 
policyjnych w powiecie Lubartowskim. Miesz- 
kańcy dwuch wsi na moje ręce, jako swojego 
posła przysłali z podpisami świadków naocz- 
mych protokuły, które poniżej W calości poda- 
je: 

` W powiecie Lubartowskim policja i żandarmi 
fulają po wsiach i katują ludzi, jak za czasów c2- 
ratu, iub za czasów okupacji. W ostatnich dniach 
sierpnia b. r. kilkakrotnie nasza wioska Brzeziny, 
gm. Łucka, pow. lubartowski, była nawiedzona 
przez policję i żandarmerję, a ludność katowana 
bez miłosierdzia, na co podajemy następujące 


Oto „Kurjer“ nasz drogi biada z rzewnym 

| „płaczem, | 
Że ogłoszeń drukować dzisiaj nie ma na czem! 
A „Robotnik“ (ze śmiechu dostanę zadyszki) |. 
Jest podobny do jakiejś podgarianej kiszkil.. 


„Stołpotworienje!**). Co się nie dzieją za 

hece!... * 
Papieru do pisania może zbraknąć Bece!.. 
A wtedy... (grunt do obaw każdy mi tu przy ` 


H z : - zna) ja 
Karola Koziarskiego uderzono 5 razy silnie w Co pocznie nieszczęśliwa ta, polska Ojczyzna? 


plecy iak, że od każdego uderzenia upadł na zie- 
mię i zemdlał. Całe plecy posiniałe. Biła policja 
gm. Łucka. 

Emilję Koziarską uderzono raz w głowę i raz 
po nogach. Annę Koziarską uderzono dwa razy 
kolbą. Obydwie mają siniaki. Świadkiem Franci- 


mogami, bito po plecach, 
kach. Bila pol. gm. Łucka i miejska i żandarmi. 
Świadkiem Jan Brzozowski. 

Magdalenę Kubera uderzono osiem razy kol- 
bą po nogach; miała siniaki. Bila policja i żawdar- 


mi. 
© Kazimierza Sirocińskiego uderzono cztery Ta- 
wy w twarz ręką. Świadkiem Juljanna Tomasiak. 
Karolowi Pyra skradziono 2 fumty bakunu, war- 
i tości 150 kor. 
`- Na dom Feliksa Kubery napadła policja i żan- 
darmi bez sołtysa i skradli bakumu na sumę ty- 
siąc koron. Świadkiem Jan Ozimek. 
Jana Malesę uderzono 2 razy kolbą i raz ręką 
| (w twarz, aż go krew zalała. Świadkiem Józet Cie- 


da na twarz. Świadkiem Marjanna Cieniuch.. 


Erow zalała, a drugi raz kolbą w plecy. Świadkiem 
| Szymon Ziemichód. 

|” Feliksa Cieniucha uderzono kitka razy W 
' twarz ręką i w plecy kolbę; ma siniaki Świad- 
kiem Szymon Ziemichód. 

Marjannę Miduch uderzono kiika razy. Twarz 
jej skaleczono, knew ją zalała. Świadkowie: Marjan- 
ma Krojec i Katarzyna Gdula; bila pol. gm. Łucka 
'£ żandarmi. 

r Bronisławę Miduch bito po twarzy. Świadkami 
domowi. Bila policja gm. Łucka. 


gram i inne książeczki wydania P. P. S. 

Jórefowi Kozakowi żandarmi  skonfiskowali 
kartę członkowską Polskiej Partji Socjalistycznej. 

Starszy policjant posterunku gm. Łucka Michał 
Golemberski agituje ludzi, żeby nie czytali „Ro- 
potnika”, bo to jest wydanie socjalistyczne, a s0- 
cjaliści to sami bandyci. Świadek Michał Baren. 

Na dom Stanislawa Kubery napadli żandarmi 
bez sołtysa, była sama kobieta; jedni czepili się 
kobiety, żeby im dała miodu, a drudzy wpadli na 
górę i zrabowali bakun. Świadkami domowi. 

Na dom Stanisława Wójtowicza napadła poli- 
cja bez sołtysa; zastali W. jeszcze w łóżku. Mówią 
do niego: co to, ty jesteś szlachcie, żebyś w łóżka 
leżał? Wlali mu kilka batów i poszli. Świadkami 
domowi. Ro 20 
~ Rozalję Cur, kobietę w poważnym stanie, wde- 
rzomo parę razy w plecy kolbą, jeszcze popychano. 

Kaiarżynę Cur, kobietę w podeszłym wieku, 


-"Połeżenie aseszłu 
SnOŚĆ 


ł Tai T 
zemplarzy polecił z LU , e były dru- 
kowane, adai koleją do Warszawy. Wy- 
słany bagaż z Lublina 16 września przybył do 
(Warszawy 24 września. Poseł Malinowski z 
frachtem na odbiór obszedł szereg biur kole- 
| jowych i dopiero dnia 10 października odna- 
| laz w magazynie na dworeu kowelskim, gdzie 
| mu zakomunikowano, że książek nie otrzyma, 
| albowiem straż kolejowa nałożyła areszt na 
f 

| 


z „Krwawych dni“. 


i aż do czasu ocenzurowania przéz glów- 
me dowództwo straży kolejowej. 

* Poseł Malinowski telefonicznie z maga- 
mynów kolejowych zainierpelował główne do- 
wództwo straży kolejowej, żądając wydania 
zaraz swojej własności. Odpowiedziano mu 
telcfonicznie, że książki muszą być przejrza- 
me i dowództwo straży kolcjowej wyjaśni, czy 
moga być wydane o ile OLaże się, że nie są 
eści „wywrotowej”. $j 

Na to niesłychane nadużycie zapytujemy 


a Miniatra komunikacji, oraz główne do- 


Astoninę Malesa uderzomo rez w plecy až wpa- | 
Jórefa Cieniucha uderzono raz w twarz. aż go| i 


limnych. A 
|trzydzieści koron: 


Straż kolejowa cenzorem. 


wo straży kolejowej, na zasadzie jakiego, 


Od mieszkańców wsi i gm. Luszawa, 
pow. kubartowskiego, ziemi Lubelskiej. 
Protokuł 
Dnia 28 sierpnia 1919 r. w nocy zjechała poli- 
cja powiatowa, około stu ludzi, na czele z panem 
naczelnikiem pow. lubartowskiego Wolińskim, oraz 
jego zastępcą, w galu dokonania rewizji. Po przy- 
byciu de wsi obstawili wieś dookoła tak, że niko- 
go nie wpuścili ani wypuścili; po dokonaniu po- 
wyższego przystąpili do rewizji; rewizja miała cha- 
rakter poszukiwania broni i trwała do godz. 12 
w południe. Przy rewizji, jeżeli u kogo nie nie zna» 
leźli, z powodu, że nie nie miał, to został tak po- 
bity, że trudne opisać; gdy kogo bili, to zamykali 
się z nim w mieszkaniu lub w stodole, a niektó- 
rych zaganiali na górę i tam dopiero dawali mu 
lekcję kolbami i kułakami. Kilku ludzi tak zostało 
pobitych, że całe ciało zostało sine, a przeważnie 
bili po rękach i nogach kolbami. Na zapytanie, za 
co bijecie, jeden sierżant niewiadomego nam na- 
zwiska odpowiadał: Polak cię bije. Jeżeli praw- 
dziwie był to Polak, to moglibyśmy się poszczycić, 
że Polacy bić umieją, bo żaden Rusin ani Niemiec 


to kogo tylko zobaczyli, zaraz zaganiai go do 
domu i ze słowami: „oddaj broń“ sypały się na 
niego uderzenia. Ludność jest mocno oburzona za 
takie bestjalskie obchdozenie się policji, gdyż ami Mo- 
skale ani okupanci tego nie wyprawiali, co polska 
policja. Doprawdy, aż wstyd powiedzieć, że to 
robią Polacy, a tu oni jak na ironję mówią: „to 
Polak cię bije". Bardzo ciężko zostali pobici: Wła- 
dysłak Proczyk, Henryk Wójtowicz i Anarzej ra- 
nat; lej: Leonora Granat, Michał Proczyk i wielu 


Pauttnió: Mateckiej > grzy -Fowiafi - Skradkiono 


My niżej podpisani mieszkańcy wsi Luszawa 
protestujemy jaknajenergiczniej przeciwko zapto 
wadzaniu czasu średniowiecznego i katowaniu w 
tak bestjalski eposób spokojnej ludności. 

(Następuje 8 podpisów). 

Przypuszczam, że ministerjum sprawie- 
dliwości zajmie się temi sprawami. Oczeku- 
jemy wyjaśnienia, że winni zostali zawiesze- 
ni w urzędowaniu i oddani pod sąd. 

Wszelkie „łagodzenia* w prasie przy po- 
mocy „urzędowych wyjaśnień* rozgoryczenia 
nie załagodzą tam, gdzie gą dziesiątkami po- 
szkodowani i świadkowie. 
` „Urzędowe wyjaśniania” tego rodzaju, jak 
podane w Nr. 333 „Robotnika“, obniżają tylko 
powagę Rządu. Po takiem „badaniu* faktów 
nikt nie będzie wierzył Rządowi nawet wte- 
dy, gdy będzie mówił prawdę. Znika także 
wiara w to, żeby skrzywdzeni mogli znaleźć 
jakieś zadośćuczynienie na drodze prawnej. 


Marjan Malinowski, 


ma prywatną wia- 
postai 


dekretu cenzura przewożonych koleją Książek, 
a w dodatku książek będących w handlu od 
kilku miesięcy oddaną jest w ręce straży ko- 
lejowej? / 

- Dlaczego własność poselska od chwili 
rekiamowania posła o nią, była w dalszym 
ciągu obłożona aresztem? i 


_ Dlaczego urzędnik kolejowego magazynu 
z chwilą otrzymania bagażu i recepisu z adre- 
sem odbiorcy cie zawiadomił tego ostatniego, 
ea pozwolił leżeć bagażowi od dnia 24 wrze- 
Snia do 10 października? W Rzeczypospoli- 
tej polskiej coraż większy zamęt czynią róż- 
ne władze nie powołane do specjalnych czyn- 
ności. 

Le-ka. 


a m M 


Wieczorem redakcją naszego pisma o- 
izymała telefoniczne zawiadomienie z dwor- 
ca kolejowego, że broszury tow. Malinow- 
skiego można już odebrać. 


t 


j terwencja w zatargach i t; d, wszystko to 9 


Skapiejemy bez wstępnych artykułów Bekit... 
Gdzie będą „zbawiać Polskę* „mądrale* — 


endeki?... 


I marzy mi się taki „papierowy“ dramat; : ; 
Wobee którego niczem tragedja kazamatli„ — 
i Y 


* H 
„„A teraz słówko serjo (zakończenie Bajki): - 
Już słyszę wrzask reaków: „Oto wasze strajki! 
„Brak papieru, z powodu, brachu, *) braku 
węgla!... 
pocięgla!...* 


A ja na:to odpowiem, jak mały Stańczyczek: 
Wina sabotujących kopalń-bolszewiczek, | 
Co chcą brzuchate kasy wciąż ładować złotem, | 


Dobywanem górnika krwią i siódmym pauan 


Więc grom waszego gniewu niech w tych ło- | 
trów palnie, ` 
Co śmią w tych krwawych czasach zamykać ` 
kopalnie, | 
I skazywać na nędzę setki robotników, 
I... eoûto que coûte +) pozbawiać Bekę czytel- 
ników l.. 


Wacław Wolski, 


„Dawać tu na socjałów dobrego 


1) Światła, więcej śwładłał 
2) Koniec świata! 


`s) Reaki, gdy są w pasji, także czasem mówią: | 
„brachu“ 


| 
*) Bądź w bądź. 


Wiece kultrralno-oówiatowe. 


Przez świat cały przechodzi fala mowego 


trza. Posady dotychczasowego ustroju 
zostają wstrząsane do 


, Na powierzchni życia współczesnego zja- 
wia się mową siła: proletarjat. Ludzie' pracy. 
Ten proletariat, który do niedawna wal | 
czył o ludzkie dla siebie prawa, dziś staje się | 
czynną siłą, tworzącą historję, 
Wkraczamy w nowe czasy. Czasy ogrom- 
nych, wszechświatowych przeobrażeń. f 
W tym procesie praca odegra wielką rolę. 
Już dziś praca słaje się czynnikiem pog- 
strzygającym w wielu sprawach. s 
Odbudowa kraju, enie przemy- 
słu, ukształtowanie państwa — wszystko to 
wymaga pracy czyli pracowników, ludzi pracy. 
I, wobec właśnie ogromu zadań do spel 
nienia, ludzie pracy muszą być przygotowani 
odpowiednio. í ; 
Dziś, kiedy ludzie pracy czyli proletarjat 
występują na widownię życia politycznego, W 
takiej masie, muszą zdawać sobie sprawę za* 
równo ze swych zadań, jak i z rodzaju swej 
w tym kierunku działalności. © 
Prolstarjat musi być przygotowany do wy: 
pełnienia swej roli historycznej, musi być jej - 


pmy, , 4 
Inaczej stanie się bierną, dobrze jeśli nie 
wsteczną, siła. Stanie się żywiołem. "Ej 
Proletarjat musi się wyszkolić, nauczyć 
pewnej kąrności organizacyjnej, musi zdobyć 
umiejętność życia zbiorowego. Do tego służą | 
organizacje zawodowe i spoleczne, jak koope- | 
ratywy. Żeby jednak dojść do zrozumienia pór | 
trzeby organizacji, jak również, by umieć do» 
brze z nich korzystać, proletarjat musi być 
oświecony. Musi zdobyć wiedzę, "A 
Jeżeli proletarjat nie zdobędzie wiedzy, 
jeśli się nie ukulżuralni, to zdobycze przezeń 
siłą w pewnym momencie osiągnięte, będą tyb 
ko chwilowe. í 
Fabryka się obecnie demokratyzuje. Pow= | 
stają rady fabryczne, robotnicze. Ale jeśli moe | 
botnicy mają być dopuszczeni, przez swych | 
przedstawicieli, do udzialu w zarządzie fabry- < 
ki, to muszą być ukształceni, Fabryka bowiem | 
ma powne zadania: gospodarczo-handlowe, 
techniczne i t p. Trzeba się w tych rzeczach © 
orjentowań. Aby się zaś w tym orjentować, na- 
leży posiadać już jakieś przygotowanie. N 
Otwierają się kasy chorych, przy 4 
się projekt ubezpieczeń społecznych, a czy ro” 
botmicy zdają sobie z tych kwestii sprawę? W 
innych krajach proces uspołecznienia jest jest 
cze radykalniejszy. A czy robotnicy orientują | 
się w tym? Dziedzina obszerna życia politycz ™ 
nego wymaga przecież również znajomości TZ- 
czy. Trzeba umieć odróżniać ziarnko od plewy: - 
Rozwój życia: politycznego, wzrost organizacji 
wymaga ludzi, którzy muszą umieć sprawy | 
poprowadzić, Reprezeniacia wobec władz, 1 


| 
i 


i maga świadomości. Tej Świadomości potrzebu- 

| «s szerokie rzesze ludu pracującego poprostu 

|| dlatego, aby umiały się skutecznie bronić i u- 

| miejętnie radzić w swych potrzebach. 

a Tylko bowiem uświadomiona i ukształoc- 

| ma klasa robotnicza, będzie siłą istotną. Bẹ- 

|| dzie przytem czynnikiem kuliurałnym, tworzą: 

|, eym prawdziwie nowe życie. 

i Sfery robotnicze zdają sobie z tego apra- 

|. wę. W celu więc zaspokojenia tych nowych 
potrzeb wyłania się idea odpowiadająca cza- 
som, jakie przeżywamy. 

i Ideą tą jest zorganizowanie stałych wie- 

| eów kulturalno-oświatowych w różnych dziel- 

| micach Warszawy i w różnych miastach. 

ki Wiece te, w których organizowaniu powin- 

|! my wziąć udział związki zawodowe ł koope- 

| ŚW, będą miały na celu jaknajwszechstron- 

| miejsze uświadomienie rzesz robotniczych. 


«ze 


ż 
A 
mar 

SES 


za ROBOTNIK" sobota, 11 padidor 1 z. 


akoskalosnij szerokich warstw ludu, uniwer- 
sytety ludowe i odczyty nie wystarczają. Po | u 
trzeba jest czegoś, co dopełniałoby tamto, a 
jednocześnie wciągało w wir kulturalnego Ww 
świadomienia jaknajszersze masy. 

Wiece kulturalno-oświatowe, jako organi- 
zacja nowych czasów, czasów, które przeżywa- 
my, odegrają wielką rolę w zakresie uświado- 
mienia ludu, ukształcenia go, podniesienia na 
wyższy szczebel kuliur'lny, a przez to użdol- 
nienia do walki o swe prawa. Walki, która 
go czeka, którą musi już obecnie prowadzić. 


Niechże więc te przeznaczone dla ludzi 
pracy wiece, cieszą się po 

Będą one bowiem ich własną instytucją. 
I tylko od rzesz robotniczych zależy, aby wy- 
dały plon dobry, Aby, ukształciwszy robotni- 
ka, uzdolniły go należycie do wałki e lepsze 


ld Wobec potrzeby masowego uświadomie- ! jutno. 


| mia, wobec konieczności możliwie szybkiego 


| | - Zciekawością brałem do ręki nr. 2 „Związ- 
|, kowca', organu Kom. Centr. Zw. Zawodo- 
|| wych. Z ciekawością i obawą, czy Redakcja 
nie zechce pójść śladami pierwszego numeru 
|| d dalej prowadzić nierozumną walkę z partja 
socjalistyczną. Obawa jednak okazała się płon- 
/ ną. Nr. 2 „Związkowca* nie zawiera już pra- 
| wie wcale niesmacznych wycieczck przeciw 
/ ko niemiłym temu lub owemu autorowi gru- 
| pom i organizacjom. Nr. 2 posiada i treść i 
| |. charakter ogólny, odpowiadający zadaniom 
., naszego ruchu zawodowego. A zadania te są 
tak wielkie i praca, stojąca przed organem 
| związków tak ogromna, że muszę wyrazić żal, 
-| į „Związkowiec* wychodzi w tak małym for- 
| macie i tych wszystkich spraw, które stoją 
R 05 PARA OO może 
| podj 
| . W tych jednak rozmiarach, w jakich się 
| ukazuje, zawiera treść dość bogatą i ciekawą. 
'| Czytelnik choć w ogólnych zarysach widzi © 
| braz nszego ruchu zawodowego, rosnącego 
| i krzepnącego wewnętrznie z dnia na dzień. 
| Ijeśli chodzi o zadanie „Związkowca* na tej 
właśnie drodze wzmacniania organizacyjnej 
strony, tak szwankującej w naszym ruchu za- 


jej fachowych artykułów. (o sekretarjatach, 
| finansowości, łączności wzajemnej i jej tor- 
| mach i te p. zagadnieniach życia związkowe- 
go), oraz rzeczowe oświetlanie sytuacji eko- 
nomicznej — widzę HAWAO pole dzia- 
łalności „Związkowea“ 
| Myśli te zbiegają się z wralókókni 1 za- 
| patrywaniami. poszczególnych działaczy zawo 
| dowych. Niedawno w rozmowie z jednym z 
nich stwierdzaliśmy konieczność takiego wła- 
śnie charakteru pisma. Dzisiaj ośmielam się 
przypuszczać, iż tę drogę zaczyna obierać i sa- 
| ma Redakcja „Związkowca“, 

„Droga to trudna u nas w chwili dzisiej- 

szej, gdy mimo wszystko fala demagogji stol 
jeszcze dość: wysoko, a stare przyzwyczajenie 
odpychają od powolnej, AR zdobnej w huczne 
frazesy, ale rzeczowej pr 
| Gdzie, jak gdzie jednak, ale na polu za- 
| _wodowem, ta rzeczowość pracy jest niezbędną, 
| I nawet komuniści muszą się tu wyzbyć swych 
| łatwych metod, 
|... Wróćmy do treści. 
h Artykuł wstępny uzasadnia stanowisko 
| K. ©. do konferencji w Waszyngtonie. Jak 
| wiadomo, Kom. Centr. postanawia nie brać 
udziału w tej konierencji, ale w artykule 
wspomnianym nie znajdzie czytelnik argu- 
mentów, motywujących tę abstynencję. 


- Bo zaprawdę nie wystarczy tu mocne sło-jT 


wtepienita imperjalizmu i jego tendencji, 
par ud stwierdzenie faktu, że nie pojadą tam 
robotnicy rosyjscy, ani tembardziej napuszo- 
ny frazes o rewolucyjnej walce proletarjatu. 


=; Robotnicy całego świata, zorganizowani 


wili wziąć udział. Będąc najdalszym od prze- 
cenianią pozytywnych dla klasy robotniczej 
skutków tego zjazdu, podkreślam, że przed- 
stawicielę polskiego proletariatu na zjeździe 
. tym mogliby spełnić ważne zadania. Trzeba 
tylko wziąć pod uwagę, że nie było przedsta- 
wicieli Polski robotniczej na żadnym z ostat- 
mich -kongresów międzynarodowych, że w opi- 
nji robotników angielskich, francuskich, nie- 
mieckich tyle najpotworniejszych wersji kra» 
ży o ruchu robotniczym w Polsce, żeby zrozu- 
mieć jak ważną rolę miałby do spelnienia 
w Waszyngtonie delegat klasowych związków 
zawodowych. Nawiązać stosunki, zbliżyć się i 


Mały feljelon. 
Miody takim.  - 


|. $iwawy, poczciwy, dobroduszny człowiek, 

Był generałem w armji ausirjackiej, obecnie 
A jest generalom polskim, Nikt mu nio pod 
względem etycznym zarzucić nie może. Został 
szęiem sanitarnym — ma do spełnienia za- 
danie ważne: zaopatrywać szpitale frontowe 
„i tyłowę w lekarstwa, wate, środki opatrun- 
| kowe, proszki, mikstury. Wszystko to jest, a 
czego dostać nie można, tego dostarczą ram 
kochające ludzkość „Czerwone Krzyże“ koa- 
1ieji, chociażby rannych było dziesiątki, setki 
tysięcy. Koalicja bowiem kocha nas bardzo 
_ i każdego źolnierza, który straci nogę, rękę, 
ok, pomoże leczyć. A jakże! 


R A więc wszystko jest. Szef jest, tekar- 
ja, nosze, środki opatrunkowe są, 


O eaaa- 


ZOZ 


a Pas. "1 


Budowlanego", 


| W związkach zawodowych, w zjeździe postano- | 


Wł. Wolort. 


 Zwiazkowiec Nr. 2. 


za z Międzynarodówką robotniczą i| teri 
spojrzeć na nią zbliska i wyzbyć się sądów, 
opartych na szezupłej garści informacji gaze 
ciarskich — to już winno wystarczyć, by go- 
wziąć decyzję udziału w konferencji waszyagz |, 
tońskiej. Chyba, że kto pragnie, by o Polsce 
mówiono, jako o kraju Zulusów i sąd ten po- 
twierdzano przykładem p. Rymera, chadeka, 
tam delegowanego — ten osiągnał swe cele. 
Oprócz tu omówionego artykuliku, znaj- 
dujemy treściwy i ciekawy artykuł o urucho- 
mieniu przemysłu i inicjatywie prywatnej. 
Dalej idzie dział sprawozdawczy, żywy i bar- 
dzo inieresujący. Szkoda tylko, że nie pełny, 
bo brakuje np. informacji o Zjeździe górai- 
ków we Frysztacie (Śląsk Cieszyński), a zjazd 
ten był tak ciekawy, pouczający i ważny dla 
całości ruchu zawodowego, że warto byłoby, 
a nawet Redakcja miala obowiązek dać z nie- 
go sprawozdanie, szczególnie wobec tego, że| 
przecież i członkowie Kom. Centralnego brali 


w nim udział, I mimmowołi rodzi się pytanie:|' 


czyżby powodem tego pominięcia milczeniem 
zjazdu robotników najważniejszej gałęzi prze- 
mysłu było wydalenie ze zjazdu niefortunne- 
go komunisty, próbującego warcholić na zje- 


| wodowym, życia związków przez poświęcenie |ździe dobrze zorganizowanych robotników? 


"Taka tendencyjność, gdyby była stosowa- 
na, nie przyczyni się do postawienia na zdro- 
wym gruncie ruchu zawodowego. 

' Kończy nr. przegląd prasy robotniczej, 
spraw zagranicznych (konfer. amsterdamska) 
i spraw społecznych i zawiadomienia. Konfe- 
rencji mskiej 


szę więc przemilczeć narazie tę sprawę, tem- 
bardziej, że zapowiedziany jest w „Zwiąż 
kowcu” „ciąg dalszy“. 

Pozostaje więc tylko na zakończenie po- 
wiedzieć parę słów „pro domo sua”, Znajduje | g 
się bowiem w „Związkowcu* notatka, wymie- 
rzona przeciw moim „uwagom © ruchu zawo- 
dowym“, drukowanym. swego czasu w o: 
botniku” %)-—% 

+ - Dobrze, żę ta notatka jest ZRŁÓGWA prze- 
cinyko mnie osobiście i moim „najbliższym 
przyjaciołom”, a nie nezyniono z niej, wze- 
rem pierwszego nr. „Zw.“ lub „Robotnika 


ciwko partji”. j 
w swej „osobistości“ ta notatka, bo czyż: 
go może przekonać pisanie o mym tempera- 
mencie, czy też braku umiłowania pracy za- 
wodowej?!. <.. ' 

Również powolanie się na istnienie pew- 
nych tendencji komunistycznych, nie tłomaczy| ny 

, iazko wea“ at 


edakcji pierwszego nr. „Zw. wi „lej | s 
tendoncji walki 2 partją, a o tę tendencję waj 


moich. Co się zaś tyczy różnicy naszych poglą- 
dów, to niech każdy ma swoje, byle były one 
rzeczywiście własno; ` 
45 pł 
Na tem kończę: "Szczegółowo i obszernie 
podałem tu ocenę nr. 2 „Związkowca, bo 
bączność socjalistycznych robotników -na pra- 
cę zawodową musi być dziś wiólką. Przeżywa|: 
ona okres przejściowy od wewnątrz zagra- 
ża jej warcholska robota komunistów, tutaj 
osiadłych, po wyłorowaniu ich z R. D. R. Tyl- 
ko „wytężona uwaga i systematyczna praca ży- 
„wiołów socjalistycznych może wyprowadzić 
życie zawódowe na czyste wody. 
ž Z. Zaremba, 
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Sa. 
masach, zamknięte. wk o EA starannie osło- 
nięte, żeby się nie zepsuły, żeby ich deszcz 
nie zmoczył, żeby stońce nie wyssało - -z nieh 
drogocennych właściwości leczniczych, Są 
więc i do tego są zabezpieczone. 

Z frontu, ze szpitali donoszą raz po raz, 


|że brak materjałów leczniczych. Skutkiem 


tego braku niejeden może zginął, niejeden 
żłołąierz. kaleką został na całe życie. 

Cóż, u licha! ` Przecie materjałów sani- 
tarnych jest póddostałkiem. Dlaczego ich 
nie wysyłają? Przecie jest generał i całe 
mnóstwo podwiadnych. "m KE o- 
bowiązku nie spelniają? 

Cóż oni robią? A 

Gdy nadchodzą depesze, PERE się 
leków, urzędnicy wojskowi idą do składu, 
siadają pa pakach, ogladają je, cieszą się, że 
tyle tego jest — na Aa, tysiące rannych i 


amsterda: i jej oświetleniu wj a 
„Związkoweu” należy się więcej miejsca, mu-| 


ea odzie o 


bojowego artykuliku. przej = 
Tecz znowu zbyt naiwna pa <A; 
of. 


kał zaraz wysoko posta 


Gdzie? W pakach, W ogromnych | * 


Sj Prześlizgnął się s sprytnie i amora do rzeczy $ 


chorych. Sprawdzają, czy co nie zginęło, ' eg | 
ie ukradziono «czego pizypadkiem, Niej | 


|| 
t 
| 
$ 


Į 


Wszysiko w porząaku. Nic nie zginędo, Wiel 
ce wadowani wracają do biur i piszą, depe? 
szują, teletonują nieustannie... Praca wreg | 
Ale materjałów żadnych mwe wysyłają. 6 

I tak dzień po dniu od sześciu imiesięcyj © 
Przychodzą “depesze, domagające się takich æ | 
takich: materjałów saniarnych. Urzędnicy | r 
wojskowi'idą do skladów. Cieszą się, że maż” 
terjałów jest dość. Nie ukrądziono nie. U? | 
radowani wracają do biur. Piszą i telefonu; * a 
ją. Praca wre.. ale materjałów nie wysyła” 
ja. i 

Dlaczego? Czy ci ludzie powarjowalif: 

Przecie tam na froncie ranni skręcają sięj 
z bólu z powodu braku środków znieczuiająą | 
cych. Przecie tam na ironcie i tu w szpitag 
jach niejeden dostaje zakażenia a powod 
braku środków asępiycznych, 

Czy ci budzie powarjowaji? Dlaczego al 
nie ratują? Dlaczego swych Sei 
tarnych nie wysylają? 

Wiecie dlaczego? 

Ponieważ od pół roku nie mogą SR" 4 
— — lokalu, w którym możnaby rozpakować 
owe wspan.ałe, doskonale zabezpieczone mar! 

terjały sanitarne. :4 

Setki lokali, tysiące zbędnych pokoi, dzie 
siątki pałaców stoi bezużytecznie dla wyg 
„asnych panów“, czarnych paskarzy, lajda-} 
ezących się dam i złotej młodzieży rżnącej w, 
karty — — ałe ranni i chorzy umierają, poe) 
nieważ wydział sanitarny nie chce, czy 
może, czy nie posiada dość energji, ażeby ŹR- 
brać jeden z tg: lokali dla rozpakowywania; A 
porządkowania i segregowania  maierjałów 
sam'iarnych. 

Czy to nie jest zbrodnią? Cay akię nie) | 
dotęstwo nie jest występkiem? 

Nie kule na froncie są straszne dla tok i 
nierza — ale straszne jest dia jego życia nie; | 
dołęstwo, gnuśnóść, łenistwo; niecna „względ- 
ność” tych, co wolą poświęcić setki, może tye! 
siące bohaterów“, byle nie tknąć — palar! | 
4%, klubów i drogich domów publicznych. -. 

"Twarde, zaiste, jak kamień są Gea | 
Tods: poczciwych i dobrodusznych. VI 

Zysiaw. 
Kronika sejmowa. 

Pełne posiedzenie Związku zj 
go Polskich Posłów Socjalistycznych odbe»! 
dzie się w środę dn. 15 b. m. o godz. 10 r, 
Sprawy nader ważne. Obecność wszyste 
kich Pw Fae 

SA rec PWE 

Na posiedzeniu komisji wojskowej w di 
10 października 1919 r. przyjęto nasiępując 
wniosek: 

a Aaa wojskowa uchwala zwołanie 

siędzenia komisji wojskowej ij 

z ta środę dnia 16 pażdziernika | 

jrańo i wzywa naczelne do- | 

wództwo oraz Mratetcrj ui spraw wojskowych) 
o przybycie na to posiedzenie z wyjaśnien | 
mi o stanie zaopatrzenia armii i o stanie frone! - | 
tu wschodniego, óraz przedstawienie ko | 
tego ins eA passy w tej dzie- | 
ił 


uowano dyskusję w spra»! 
i rnych, panujących w 4 | 


“totdi Horodyński, szef departamenta | 
sanitarnego, już na poprzednim posiedzenią| ~ 
komisji szczegółowo omówił bolączki sanie 
tarje ta: e Balsa on charakterystyce 

arna w Warszawie R, 

Erpa e dla siebie odpo” 
= tar! i dotychczas nie może gw 
y l 

| 


Materjały sanitarne przychodzą z zagra» 
nicy i. muszą leżeć zapakowane, gdyż niema: 


ich gdzie rozpakować. A tymczasem na tron, 


cie ich nie zbywa. e z 
* Gdy tylko Sańitariat e jakiś ži 

w cy osoby interwer; 
njują. Do rekwizycji pałacyków nie docho-' 


(dzi, tego wojskowość nawet tie rozpoczyna, $ 


Bolączką Sanitarjatu była dotychczas cj 
PER zależ ność we wszystkiem od inn; 
wladz wojskowych. Ciekawy przykład: W. 
Lublinie w szpitalu potrzeba klamki doj 
drzwi, a więe pisze się w tej sprawie a. 
Warszawy. Pisze i pisze, a tymczasem 
dłuższy» przeciągu czasu inspekcja Sonit 
wL "stwierdza, żę wspomnianej 
ki-braki Gdzieś w szpitalu dach zaczyna an. 
ciekać.. Idzie „bumaga“ do wiadz, ale zë | 
aim okaże się z tego jakiś skutek, woda z © 
statniego piętra przecieka już na parter, bo - 
„bumaga* miesiącami wędruje po kancelge 
rjach, Wobec takich stosunków komisja woje. 
skowa postanowiła wysiąpić przed Sejm 2 
wnioskiem 0 usamodzielnienie dep. sani 
nego da mopałrsena sanitarnego wojska, E: 

SA j 


Posiedzenie Komisji Skasbowo.Budżetowej. 


Dnia 3 b. m. na na posiedzeniu komisji er 
gatge E S: pos. Giabiński releruw. 


spraw olu soli. Nie był to wlaściwie 
seierat. Mówi p. Gł. że sól jest droga 1 nid ; 
można jej dostać, Że robotnicy pracujący W ss — 


Ñnach handlują solą. Nie powiedział natomiast - 
rzeczy najważniejszej: jakie jest jego stanowi 
sko jako referenia w sprawie mom 


umi = a zd urzędai 


| ty zamknąć nie pozwolimy i za skutki wyni- 


F 


sne zaklady graficzne, wlasny wyrób papieru, 
Klisz, farb dò druku i innych przyrządów, za- 


bezpieczających papiery państwowe przed na- | 


Gladownictwem. Po wywodach p. Gląbińskie- 
go, pos. Rząd zlekka zaatakował ministra skar- 
bu o druk pieniędzy, iż mogą się zdarzać tał- 
szerstwa, podrabianie i kradzieże. Po wyja- 
śnieniu ministra skarbu Bilińskiego, jak jest 
urządzona kontrola, aby aoi ae 80 
ewentualn strat pr. onaniu. 
od ych przy wy. 7 pay i 


fzy, zabrał głos pos Lutoslawski. O% 7 
/ om, że poslowi Rządowi chodzi © niebezpie- tiie 


czeństwo pruskie i powołuje, się na falszowa- 
nie pieniędzy z czasów Fryderyka, wreszcie a. 
takuje ministra o nową emisję banknotów bez 
uchwały sejmowej, oraz 


I wuiosek. 


| Atak prawicy na ministra skarbu został 
przygotowany tak pośpiesznie, że pominięta 
wszelkie formy obowiązujące komisję sejmv- 
me, Niektóre wnioski byłyby słuszne, gdyby je 
przedłożono w swoim czasie a nie przy refe- 
racie o monopolu soli, co wraz z zacietrzewie- 


niem przemawiających posłów z prawicy P> | przewodnictwem sekretarza stanu dr, Wró- 


biło śmieszne wrażenie, 


"| W sprawie monopolu soli p. Rząd, ks. A- |niach z rządem niemieckim, znajdują się na- 
| damski i ks. Lutosławski przemawiają za od- | stępujący przedstawiciele ministerjum spraw 
daniem produkcji soli przemysłoweo»m prywat- | wojskowych gen. por. Lamezan, major Pete- 
nym a zastapienia monopolu solnego przez p% a kapitan Łapiński, kpt. Pieczonka, kpt. 


datek akcyzowy od soli. 

Obrońcom prywatnego kapitału przeciw- 
stawi! się tow. Moraczewski, dowodząc, iż od- 
danie prywatnym kapitalistom produkcji soli, 
doprowadzi do zwyżki cen a powiększone zy- 
ski znajdą się w kieszeni paskarzy i speku- 
łantów. Tow. Moraczewski stawia wniosek na- 
siępujący: „Sejm wzywa rząd, aby bezwłocz- 
nie przystąpił do powiększenia produkcji soli 
przez wybudowanie nowych i rozszerzenie ist- 
miejących salin“, Wniosek ten jednak nie 
przeszedł. 


Komisja uchwaliła by rząd przedstawił | tysięcy ludzi zatrudnią. Ale na té roboty cze- 


wo | kazaniu 


składa odpowiedni | pod datą 9 b. m. donosi: Poseł polski — 


Edyty tw 
ryt. | 


4% 
+ 


i 


i ROB OTNI K", sobota, II października 1919 r. 


revo 


Kronika polityczna. 
Zniesionie komendy naftowej. 
Nareszcie! Nareszcie p. minister spraw 
wojskowych w dniu 9 października r. b. pod* 
pisał rozkaz o zniesieniu zarządu wojskowe- 
go nad kopalniami nafty i połączonemi z mie- 
mi przedsiębiorstwami w Małopolsce i prze- 
w ręce ministerjum skarbu, przez ko- 
mendy naftowe wszystkich swych agend, z wy- 
jątkiem zaopatrywania armji w produkty naf- 
s 


Biuro korespondencyjne z Budapesztu 


Szembek wręczył w węgierskim ministerjum 
spraw zagranicznych swoje pismo uwierzy- 
telniające. Szembek zaznaczył przytem, że 
życzeniem jego jest utrzymać przyjazne sto- 
sunki między Węgrami a Polską. 


ts 
W liczbie delegatów, udających się pod 
blewskiego do Berlina dla udziału w rokowa- 


Jaki, Kpt. Fromowicz, por. Grosser i 
por. Poiulieki. 


meenamen 


Mnożenie bezrobolnych. 

Z dn. 18-ym października mają być zwi- 
nięte, prowadzone przez Ministerjum robót pu- 
blicznych, roboty przy uprawie gruńtów pod- 
miejskich pod Warszawą. W ten sposób znowu 
9 tys. ludzj postrada zajęcie! 

Wprawdzie mają być rozpoczęte nowa ro- 
boty przy budowie kanału i t. p., które kilka 


Sejmowi plan powiększenia produkcji, zgod- | kają już 22 tysiące bezrobotnych, zarejestro- 
mie z potrzebami konsumcji. Walka o tanią sól | wanych w Warszawie w Min, pracy. 


gożegra się więc na posiedzeniu Sejmu. 


W sprawie monety wbiegowej w b. Gali- | Trzy, na dobitkę, dopiero w dwa tygodnie po 
cji, komisja przyjęła wniosek, by kasy pań- | postradaniu pracy mogą dostawać mizerną za- 
stwowe w Małopolsce dokonywały wypłat w | pomogę?! ; 


markach polskich, -nie wyłączając z obiegu 


Nasz Wysoki Sejm, nasz Rząd fachowy, 


koron. W dyskusji ksiądz Adamski powiedział: | nasza szlachetna burżuazja krzyczą, że roboty 
trzeba ujednostajnić monetę w całej Polsce. | mają być produkcyjne. Produkcyjnych robót 


Choć minister skarbu może ną tym kark skrę- 
cić, ale ludność na tym zyska. j ooie 


++ 
Komisja komunikacyjua, 

Sprawę regulacji plac pracowników kolejo- 
wych referował tow. Moraczewski, wskazując na 
konieczność przeprowadzenia regulacji w jaknaj- 
krótszym czasie. Mówił on o wielkim rozgoryczeniu 


byłoby dość, lecz na nie p. Biliński nie ma pie- 
między. Ale czy śmierć głodowa, roztuchy, ban- 
dytyzm będą produkcyjne?! N 


nówiygj kai obati 
MAMA 


Wczoraj, dnia 10 b. m,'e godzinie 4-ej 


dli i miast. Sprzeciwiający się powyższym 
zarządzęniom, opartym na ustawie o zwalcza. 


wśród kolejarzy. Z tego powodu różnorodność płac | po poł., został zarekwirowany lokal Zw. żaw. 
ma kolejach polskich winna być jaknajrychlej.usu- | robotników rzeźników, mięszczący się przy u- 
mięta. Reprezentant min. kolei wskazał na trudno: | licy Długiej 27. Związek ten obejmuje caly 


ści, jakie wywołuje ujednostajnienie poborów, bio-. 
rąc pod iuwagę kategorie płac których jest w byłej 
Galicii 48, w byłej Kongresówce 25, w Poznańskiem 
Mio PŚ 

„ Ministerium zaś zamierza zieké . pwal- 
ków kolei państw. na 16 kategorii, Drugi pusikt pa- 
rządku dziennego obejmował sprawę wypłaty jet 
norazowej zapomogi dla precowników polskich ko- 
lei państw, czyli tak zwaną 13 pensję. Popierając 
żądania kolejarzy przemawicli tow.: Moraczewski, 
Hausner i Łańcucki, 

Komisja uchwaliła regulację plac i wyplatę za- 
pomogi jednorazowej, Tow, Moraczewski postawił 
wniosek, by pewien procent z przyznanej: zapomogi 
potrącić w porozumieniu ze związkiem kolejarzy na 
udzialy dla stworzenia kooperaiyw kolejarskich. 

Kooperatywy kołejarskie mają otrzymać .po- 
życzkę na zakup ubrań i wyrób materjałów, 

Towarzysze nasi domagali się również oddania 
kolei pozostających pod zarządem wojskowym — 
wministerjum kolei. 


so kęs 
- Do Związku Sejmu ego Polskich Posłów 
Socjalistycznych zjawia się delegacja róbot- 
mików z robót publicznych, przedkładając na* 
siępującą rezolucję i prosząc o jej poparcie w 
Sejmie: 

„Robotnicy i robotnice z terenów nastę- 
pujących: Powązki, Opalin, Koło, Bielany, 
Kolonja pod Cytadela,  Zalibuż, Marymont, 
Kolonja Staszyce, Mokotów, Rakowiec, w 0- 
gólnej ilości 12,000 (dwanaście tysięcy). ludzi, 
uchwalili co uastępuje w dniu 10 paździrniką 
1919 r.: cĄ wada 
Poiępiamy prowokacyjne - postępowanie 
Ministerjum Robót. Publicznych, sy ps 0- 
statniej chwili pomimo zamykania robót zmu- 
sza roboiników do pracy akordowej. Robot- 
micy.po 2&ch tygodniach wałki zmusżeni zo- 
siali głodem do przyjęcia roboty akordowej. 
Lecz ze swej strony domagamy się od Rządu 


aby nam zagwaraniował dalszą pracę, po 18) * 


października. W przeciwnym bowiem razie 
uiy, robotnicy i robgtnice bezwzględnie robo: 


kie z tego, odpowiedzialności nie bierzemy. 
Żądamy, by Rząd wpłynął na prywatnych 
przedsiębiorców przy świeżo rozpoczynają- 

ch się robotech cełowych, aby robotnicy i 
robotnice nie zostawali przez nich wyży* 


„|dla setek robotni 
| bez wszelkich uprzedzeń, przez Sekcję poboro- 


przemysł mięsny w Warszawie, składający się 
z 16 gałęzi fachowych z górą 1,000 członków. 

© Lokal, który służył za ognisko domowa 
W, został zarekwirowany 


wą 'i za sankcją Magistratu. 


W przeciągu jednej godziny Znyiązek zo- 
stał wyrzucony na bruk 


Telegramy. 


Cóż więc poczna te tłumy nędzarzy, któ- 


mna Polskiego Slaba Cazedieza 


Warszawa, 10 października. 
Komunikat sztabu generalnego donosi z 
dnia 10 października: 

Front litewsko - białoruski:  Wycieńczo- 
ny bezowocnemi atakami nieprzyjaciel nie 
wznawiał w dniu wczorajszym ałaków na 


| przyczólek mostowy Bobrujską. 


„ „Na. południe od Bobrujska oddzialy naszej 
kewalerji znienacka zaatakowały i rozbiły 
koncentrujące się na wscdód od Płyczy we 
wsiacą Kriuki i Rolmirowicze oddzialy prze- 
ciwnika. 

Na odcinku poleskim ataki bolszewickie 
na Kopatkowicze odbito z łatwością. < 

Na reszcie Ironiu akcji bojowej nie było. 

Front wołyński: Na odcinku Olewska w 
rejonie na wschód od Fergi przeprowadziła 
naszą piechota silne wywiady, zajmując przej- 
ściowo Rudnie — Czerwonkę, Horodec i Ju 


, | stynbor. Po. wzięciu jeńców i 3 karabinów 


maszynowych wyoolały się nasze oddziały na 

dr wne stanowisko: s 

ży ' p Wrzastu szefa: sztabu generalnego 
x.t Halet, pułkownik, 


c Calera azjatycka w. Polir, 

W, Warszawa, 10 października. 
"(P. A. T). W ostattich dniach notowa- 
nö kilka przypadków cholery aziatyckiej w 
Łodzi, Kowlu i Garwolinie. Według urzędo- 
wych dochodzeń stwierdzono, że przypadki 
te zawleczono do nas z Wołynia. Ponieważ 
pogezäs trwającej obecnie reemigracji przy- 
padki powyższe w przyszlości mogą się zdać 
rzyć, minister zdrowia wydał okólnik do po- 
dległych urzędów z pouczaniem i wskazówka- 


gkiwani. Z powodu lichej płacy przez cały | mi, jakich należy przestrzegać, by nie dopu- 
gigg naszej pracy i z powodu zbliżającej się| ściś do zagnieżdżenia i rozszerzenia u nas e- 
gimy i naszego wyczerpania, jak materjalnego | pidemji. W tym celu nakazano przestrzegać 
tak fizycznego, żądamy dodatku jednorazowe: | surowo obowiązku donoszenia o każdym przy- 
ie 600 mku isa ke; padku zachorowania przy objawach podej- 

Komisja mièdzyfortowa: -= |rzanych na cholerę. Polecono bezwzględną 

i "8. Woszyński. | ZYStOŚć przy Sprzedaży środków żywności. 

"1. Wośniak. |ZYrócóno uwage na wodę do picia. Obet 

"Stef. Lokaski, | Ca, UsIęPY, cieki i t. d. iax we wsi jak i w 
RES „i į miescie, nakazano zdezytńfekować dokladnie; 
A najlepiej wapnem. Prócz powyższego lekarze 


Biż 


aitain a a 


cholerze i mają obowiązek w razie potrzeby, ` 


na rozporządzenie ministra zdrowia, przepro 
'wadzić ochronne szczepienie rodzin chorych, 
mieszkańców domu, ewentualnie całych osie- 


niu chorób zakaźnych z dnia 25 lipca 1919 r. 
ulegną karze, przewidzianej w wymienionej. 
ustawie. 


Stan zdrowia Wilsona poprawia sip. - 


Wiedeń, 10 października. 

(P. A. T.). Biuro korespon. z Paryża 9 b. 
m.: Wilson zażądał od swego lekarza, aby mu 
pozwolił udać się na wewnętrzną amerykańr 
ską konferencję pracy. Ponieważ stan zdro 
wia Wilsona stale się poprawia, przypuszcza 
ją, że będzie on mógł wygłosić mowę na koń- 
cowem posiedzeniu koierencji, 


Wilhelm nawet na ekranie  niebozpioczny. 


Wiedeń, 10 października. 
(P. A. T.). Biuro korespondencyjne dono- 
si z Berlina pod datą 9 b. m., że głównokomaa- 
derujący generał zakazał wystawienia filmu 
„Wilhelms i Glück und Ende“, z obawy przed 


demonstracjami politycznemi. 


Howa Botrgonię. 


Wiedeń, 10 października. 
(P.-A. T.). Wiedeńskie biuro korespotd. 
donosi z Paryża pod datą 9 b. m.: Na wczoraj 
szem posiedzeniu Senatu w dyskusji nad trak= 
tatem pokojowym > 
wielką mowę, w której, między innemi, wyt“ 


knął, że traktat pokojowy nie zawiera posta= |. 


nowienia, iż obywatele francuscy nie mogę: 
być obciążeni większymi podatkami „niż oby- 
watele nićmiecey. Francja wyszła z tej wojny 
nadzwyczajnie zadłużoną, a Niemcy, mimo 
zadłużenia, ciągle jeszcze sa groźne dla niej. 
Mówca obawia się. że rozhrojenie Niemiec nie- 


postępuje tak prędko, jak to było przewidzie” 


nem w traktacie pokojowym. Clemenceau wo= 
ła: „Bądź pan spokojny o fo: Nasi oficerowie 
w Berlinie już nad tem czuwają”. 
chwalił ogłosić plakałami mowę p. Bourgeois. 


foglia będzie wirótce ratydkowała. > 
Lyon, 9 października. 

(P. A. T.). (Radjot. st. warsz.). Agencja 

Reutera donosi: Ponieważ już nadeszły ©d- 

powiedzi ze wszystkich dominjów „ratyfikacji 

iraktatu pokojowego przez króla Jerzego n8- 

leży się spodziewać w najbliższym ezasie. .. 


Mak: niemiecki m katwę. 


Paryż, 10 października. : 

(P: A. T.). Havas. Wszystkie dzienniki 
paryskie, omawiając atak na Łotwę, dokona» 
ny przez wojska niemieckie w Kurłandji, pode" 
kreślają powagę sytuacji, jaką wytworzyła 
zbrojne wystąpienie przeciwko narodowi, za: 


przyjażnioremu z Enientą, w chwili, gdy mos 


carstwa sprzymierzone wezwały Niemców do 
wycofania wojsk z prowincji Bałtyckich. 


io klanie? 


Wilno, 10 października 


(P. A. T.). Łotewskie pisma dowiadują. 


, 


się z pewnych źródeł, że władze niemi 
dały 18 miljonów na utrzymanie wojsk nie- 
mieckich na Łotwie.. K4+ aira 


W krajach naianei. 


Wilno, 10 października. 


(P. A. T.). Donoszą tu z Rygi, że 27-g0 


września zostało tam opublikowane prawa 0 
wyborach do łotewskiej konstytuanty. 
Wilno, 10 października... 
(P. A. T). Bonoszą 2 Libawy, że mini- 
ster finansów łotewskich Edgard otrzymał W 
Londynie zapewnienie, iź Anglja użyczy Ł0- 
twie pomocy finansowej. 
Wilno, 10 października. 
P. A. T.). Kurs łotewskiego rubla w © - 
statnich dnrach znacznie poszedł w górę. = 


(P. A. T). Komisja odszkodowań usta. 


lila, że szkody wyrządzone Łotwie przez woj: i 


nę, sięgają 6 miljonów rubli, w czem szkody 
Rygi wynoszą blisko połowę, e 
Wilo, 10 październi 

(P. A. T). Jak donosi „Tallina Teataja“ 

w Estonji zarysowa? się kryzys ministerjalny. 
Czionkowie partji narodowej, minister spraw 
zagranicznych Poska, oraz minister sprawie: 


dliwości Jansen podali się do dymisji swskte 


tęk żądania partii, która postanowiła 
lać swych członków z rządu. 
Organ narodowej parlji estońskiej ,„Po” 
stimees” pisze: Stosunki pomiędzy partjanii 
w konstytuancie znowu się zaostrzają. Sooja“ - 
liści į partja pracy idą coraz bardziej na le 
wo, odrzucając wszelkiego rodzaju propozycje 


partji narodowej i innych o kierunku prawi | 


cowym. 


naturysrzeczy musi oddziałać na pracę rządiŁ 


Z tego powodu partja narodowa postawiła | 


sobie pytanie, czy i w jakiej mierze oraz W 
ciągu jakiego czasu partia może brać udział 
w praty rzędu. 
wą pokojową niezbędna jest polityka ściśle 
określona, pytanie powyższe należy rozstrzy” —_ 
sprawach polityki zagranicznej. 
Wilno, 10 października. 
(P. A. T). Minister spraw zagranicznych - 
Estonii zaproponowal bolszewikom w. 
umowy lipcowej ażeby wymiana jeńców 


«mać, w cclu wszólnego występowania W | 
A W. 2 


wygłosił ; Leon Bourgeois" 


| 


Wilno, 10 października. + K 


Tego rodzaju polityka w Konstytuancte z d 


Gdy w zwiazku z konferen* | 


hb 


waz a S a  K S 


Senat w | 


między Rosją a Estonją odbywała się w pasie 
neutralnym i na szosie Psków — Ryga. 
Wilno, 10 października. 
(P. A. T.). Donoszą z Libawy: Benmond 
7 nie wyrzekł się zainiaru marszu ua Rygę. W 
eniu, Liwderzie, Dźukszcie i innych miej- 
seowościach zgrupowano kilka oddziałów „że- 
| m dywizji z artylerją, tabórami, urzą- 
iami technicznemi. Kilka dni temu w 
Mitawie odbywały się ważne narady sztabu 
pod przewodnictwem generala Goliza, który 
1 specjalnie przybył na nie do Mitawy. 


< Auh roralagiy w Portegaji 


Wiedeń, 10 października: 
«//(P. A. T) Biuro korespondencyjne do- 
fosi z Madrytu pod datą 9 b. m. Podróżni, 
powracający z Portugalji, opowiadają, że w 
całym kraju wybuchł strajk rewolucyjny. Mo- 
'narchiści idą ręka w rękę z innemi stronnic- 
posz zmierzającemi do przewrotu politycz. 


i ; , Sfosenki francasko-niemiortie- 


Paryż, 10 października. 


er: 


p 


` (P. A,.1;). (Radjot. st. pozn.). Izba fran- 
à enska zajmowała się na posiedzeniu popovii- 
` dnmiowem w dniu 7 b. m. projektem ustawy, do- 
roria ustalenia tefminu, w którym ma się 
| sakodczyć stan wojny i ma być zniesiony stan 
ia i cenzura. „Echo de Paris“ dowia- 
| as. się z kół politycznych, że zapewne już 
| w przyszłym tygodniu ustanie stan wojny po- 
między Francją i Niemcami i nawiązane zosta- 
"mą pomiedzy tymi krajami stosunki dyploma- 
Aż do czasu, który zostanie bliżej o- 
akty, «wystarczy zwykły paszport, ażeby 
módz podróżować z Francji do Niemiec lub 
odwrotnie. Według doniesień porannej prasy 
(oe = nana zostaną rozwiązane obie francu- 
skie armje okupacyjne z siedzibą komend w 
sm i Landau. Po rozwiązaniu armji o- 
'komenderujący generałowie, Mangin i Ge- 
ge. zostaną odwołani. Cała francuska armja 
jna ziem nadreńskich dostanie się 
god dowództwo gen. Degouiie. 
Wiedeń, 10 października. 
ge A. T.). „Telegraphen Kompagnie” 
z Paryża pod datą 10 b. m. Dzienniki 
że marszałek Foch ułożył projekt od- 
powiedzi Ententy pod adresem Niemiec. Po- 
wiedziane w niej będzie, że rząd niemiecki 
nie może się wymawiać bezsilnością w spra- 
wie odwołania wojsk niemieckich z Kurlan- 
b a powołania się Niemców na odmówie- 
mie posłuszeństwa przez wojska Ententa nie 
uzna za dostateczne usprawiedliwi<rie. 
Le i Paryż, 10 października. 
(P. A, T). (Radjot. st. pozn.). „Petit Pari- 
donosi, że marszałek Foch przedłożył 
' Najwyższej Radzie sojuszniczej wczoraj po po- 
łudniu treść odpowiedzi na notę niemiecką. 
(W odpowiedzi zaznaczono, że Ententa me 
przyznaje żadnych ustępstw i nie uznaje nie- 
mocy rządu niemieckiego, który stara stę do- 
wieść, że wojska niemieckie na ziemiach bał- 
łyckich odmówily posłuszeństwa. 


Co Boske MÓWI 


Nauen, 10 pażdziernika. 

(P. A. T.). (Radjot. st. warsz.). Na posie- 
dzeniu zgromadzenia narodowego oświadczył 
minister wojny Noske: „Rząd musi przedsię- 
"wziąć środki przeciwko grożącej nam wojnie 
domowej: zebrania nielegalne nie będą w 
Berlinie iolerowane, Socjaliści niezawiśli, 
głaszając fałszywe wiadomości, wywołują. i 
dynie podejrzenia u naszych przeciwników. 
Niemcy podpisały traktat i wykonają lojalnie 
wszystkie warunki. Wkrótce wszczęte zostaną 
ustne rokowania z ententą, mające na celu 
msunięcie istniejących dotychczas nieporozu- 
mień. Niestety, nie byliśmy w możności po- 
łożyć kresu rekrutacji wołsk dla Kurlandii tak 
szybko, jakby to było pożądane”. 


f $ its 
Noske zawiesił „Freiheit“. 
Wiedeń, 10 października, 
(P. A. T). Biuro korespondencyjne do- 
mosi z Berlina, pod datą 10 b. m. Minister 
wojny Noske zawiesił na 3 dni wydawnictwo 
dziennika „Die Freiheit“ (organ niezależnych 
socjalistów). W reskrypcie zawieszającym 
pismo, powiedzianem jest, że dziennik klam- 
łwemi twierdzeniami usilował wywołać za- 
niepokojenie wśród ludności. 


Eha tamtad na posła Haasan. 


Beriin, 10 października 
PAT (Radjotel, st. pozn.). O tamá: 
china posła Haase'go donoszą pisma berliń- 
skie szczegóły następujsce: W środę około g. 
' t-j dokonał jakiś przyzwoicie ubrany męż- 
ezyzna zamachu na posła partji niezawisłych 
Haase'go. Napastnik strzelił do Haase'go, idą- 
cego w pobliżu pariamentu w towarzystwie ja. 
kiejś damy, kilkakrotnie z rewolweru. Strzały |i 
chybiły, wobec czego napasinik, zauważywszy 
to, podbiegł do Haase'go i strzelił ponown:e 
kilkakrotnie do niego. Sprawca zamachu od- 
rzucił następnie rewolwer, podniósł ręce ds 
góry i bez najmniejszego oporu pozwolił się 
; aresztować. Haase'go przeniesiono do parla- 
menin; gdzie otrzymał pierwszą pomoc. Jak się 
okazało po oględzinach lekarskich, został 
Haase ugodzony lekko w ramię, pozatem ma 
przestrzelone prawe udo i biodro. Później 
stwierdzono, że rana na łokciu nie pochodzi 
od strzału, lecz spowodowana zostala upad- 
kiem. Lekarze mają nadzieję, że Haase przyj- 
dzie do zdrowia. za jakieś 8 dni. 
Haase sam opowiada o zamachu c0.nast3- 
: Szedłem do parlamentu w towa: rzystwie 
j żony, gdy nagle przesiraszy ły nianie strza- 
które padły za muą, Gdy się obejrzałem, 
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ROBOTNI EK“, sobota, 11 peździernika 1919 r. 
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ujrzałem. niedaleko od siebie mężczyznę, któ- 
ry celował ponownie do mnie. Czy pierwszy 
strzał już mnie ugodził — nie mogę stwierdzić. 
W pierwszej chwili w każdym razie nie zau- 
ważyłem, «czy byłem ranny. Dobiegłem do na- 
rożnikąa gmachu parlamentu w pochyłej posta- 
wie, a tymczasem napastnik dał do mnie 5—6 
strzałów. Pragnąłem przedewszystkiem zabez- 
pieczyć swoją żonę i schowałem ją we wnęce 
gmachu parlamentu, Idąc dalej w kierunku 
Soramerstrasge zemdlałem. Aczkolwiek kilku 
ludzi, widziało zbliska całe zajście, udało się 
sprawcy zamachu bez żadnej przeszkody strze- 
lać dalej do mnie. Gdy po pierwszym strzale 
odwróciłem się, widziałem wyraźnie, jak celo- 
wal prosto w moją głowę”. O samym sprawcy 
zamachu donoszą pisma berlińskie, że jest to 
obywatel austrjacki, przykrawacz porimone- 
tek. Nazywa się Jan Voss, od 1868 r. w Wied- 
niu, w Berlinie przebywa sd roku 1911-go. Od 
14-go sierpnia jest pozbawiony pracy. Biuro 
Wolffa donosi, że sprawca zamachu robi wra- 
żenie obiąkanego. Podczas zeznań oświadczył 
mm, że wytoczono mu proces o wymuszenie i że 
Haase występował jako obrońca przeciwnej 
strony tak gwaltownie przećiw niemu, że po- 
stanowił się zemścić. 


Sprawa milicji w Czechach. 


Wiedeń, 10 pazdziernika. 
(P. A. T.). Wiedeńskie biuro korespon- 
dencyjne podaje za Czeskiem Biurem Praso- 
wem „iż czeski minister obrony krajowej Klo- 
facza w rozmowie ze sprawozdawcą dzienni- 
ka „Verer* oświadczył, że narazie nie może 
być mowy o wprowadzeniu w Czechach sy- 

stemu milicji, gdyż rzeczpospolita Czesko - 
Siowacka nie jest państwem neutralnem, lecz 
owsżem przygotowana być musi na wszelkie 
niebezpieczeństwo. Skoro jednak teraz zde- 
mobilizowano kilka starszych roczników, wy- 
nikła potrzeba uzupełnienia stanu czynnego 
armji przez nowy pobór. Dalej powiedział 
Klofacz, że po unormowaniu ustroju armji 
czeskiej służba wojskowa bedzie możliwie 
krótką. We wszystkich gatunkach broni wy- 
starczy służba jednoroczna, w oddziałach pie- 
choty nawet krótszą. 


a Węgrzech, 


Praga, 10 października 
(P. A. T.). Czeskie biuro prasowe donó- 
si z Preszburga: Według wiadomości z Bu- 
dapesztu rzeczpospolita Węgierska jest w 
przededniu doniosłych wypadków politycz 
nych. Wiadomrości o „opuszczeniu Budapesz- 
tu przez Rumurów nie potwierdziły się. W 


Budapeszcie stoją załogą wojska rumuńskie 
i wojska białej gwardji. Ww najbliższych 


dniach przybyć ma do Budapesztu także ar- 
mja, organizująca się nad jeziorem Błotnem. 
Polityczne sféry budapeszieńskie podzieliły 
się na grupę, sprzyjającą Rumunom i na grupę 
sprzyjającą Anglji. W świecie politycznym 
budapeszteńskin panuje przekonanie, że 4 
Rzeczpospolita węgierska w granicach, wy- 
znaczonych jej przez koalicję, nie będzie 
mogła stać o wlasnych siłach i będzie musia- 
ła szukać oparcia o którekolwiek z państw. 
To też część po yków budapeszteńśkich skła- 
nia się ku ścisłemu ‘ sojuszowi z Rumueją, a w 
przysziym tygodniu mają się odbyć konferen- 
cje w tym duchu. Inni politycy madziarscy, 
przeciwni sojuszowi z Rumunją, dążą do o- 
parcia się o Anglję. Starania tych ostatnich 
polityków miały doprowadzić do pomyślnego 
o| wyniku. Rząd węgierski dotąd nie pogodził 
się z myślą utraty Słowaczyzny, a kierujący 
politycy węgierscy wyraźnie zaznaczają, że 
Słowaczyzna nie jest dla Węgier utraconą. 

Otrzymaliśmy dwa numery tygodnika "wra 
stycznego „Justice“ (Sprawiedliwość), wychodzą: 
cego w Londynie. W jednym z nich wydrukowana 
jest odezwa R. D. R. N, S. w sprawie Górnego 
Śląska. W drugim w całości podano odezwę parcji 
naszej do Międzynarodówki w sprawie nieprzepusz- 
czenia delegatów naszych na konferencję w Lucer- 
nie i stanowiska partji naszej w sprawach polityki 
bieżącej. 

” 


Z ruchu socjalistycznego na Litwie. Ruch socja- 
listyczny w państwie litewskim stopniowo się 
wzmacnia. Od niedawna vychodzi w Kownie tygod- 
nik „Socjaldemokratas”*, organ litewskiej soc-dem. 
partji, Na czele tej partji stoi tow. Pożelło. Litewska 
socjalna-demokracja phd względem politycznym stol 
na stanowisku niepodległości Litwy i położyła duże 
zastugi około propagandy tego hasła, Dziś niepodie- 
głość jest programem całego narodu litewskiego. W 
rządzie (w Tarybie) lit. soe.<dem. partja udziału nie 
bierze, aczkolwiek zasiadają w nim Kairys i Paknis, 


e 


którzy do niedawna byli członkami partji i znajdują się 


się z nią w bliskich stosunkach. Komuniści w Litwie 
są bardzo słabi. 
Przed paru tygodniami odbył się w Rydze zjazd 
przedstawicieli socjalistycznych partji Litwy, Łotwy 
Fstonji, Omawiano sprawę współdziałania partii 
socjalistycznych tych krajów, uchwalono rezol: za 
przeciwko wojnie z 


A 


1 ieia parij. 


Związek Socjalistów Polskich Am. Póln. 
W uzupełnieniu sprawozdania ge zjazdu Zw. 
Socjal. Poł. Am, Półn. podajemy nast. S202e- 
góły: 

Zjazd przyjął rezolucję uznającą dalsze 
współdziałanie z Komitetem Obrony Narodo- 
wej za zbyteczne i niepożądane, onaz poleca: 
iaca poszęzególnym towarzyszom wysląpienie 
K. ©, N. (Zgodne to jest w zupełności z takty- 
ką, stosowaną przez P. P. 8. w kraju). 


mających na Zjazd Towarzyszy i Towarzyszek, 


Komitetu Redakcyjnego „Kalendarza Robotniczego” i 


proszeni są o punktualne przybycie. 


przemysłu i rolniętwa 


sody: dla członków R. D. R. i P, P. 8. wejściej 
50 fem., do nabycia w O. K. R, AL. Jerozolimskie 56, 
lod g. 10 do 2 i od 4 do 7. W dzień odczytu w sali 
Muzeum ua a py. 


| dzielnicy Mokotowskiej nie odbędzie się z powodu. 


lokalu Związku, Al. Jerozolimskie 56, m. 4. 


W sprawie stosunku do P. P. $. į 
wniosek, który stwierdza, iż Zi S$; Py och 
samorządną organizacją na terenie swego dziad 
łania (w h Zjednoczonych), uważa 
P. 8. za jedyn 


przedstawiciela ruchu socj a ) 
listycznego w Polsce i obowiązuje się nieść ' 
P. P. S. pomoc moralna i materjalną. 
Uchwalono wysłać telegram do P. P.8.'_ > 
Specjalną uchwałą podziękowano tow. L 
Mazurkiewicżowi, kurierowi P, P, S; za dosko» 


nale usługi, jakie oddał ruchowi 
nemu w czasie swego objazdu. ż 

Centralny Wydział Kulturalno-Oświatowy. Okó 
nik Nr. 8, Centralny’ Wydzial Kulturalno-Oświatowy, 4 
P. 2. $. komunikuje wszystkim organizacjom par, 
tyjmym co następuje: 

I. Zjazd działaczy Kulturalno-Oświatowych od4 
będzie się dnia 1-go i 2-go listopada w Krakowie 
(ul. Dunajewskiego 5, lokal Zw. Zaw.). 

II. Projektowany porządek dzienny jest nastę- 
pujący: ; 

1) Zagajenie. 2) Wybór prezydjum. 8) Zagade 
nienia kultury proletarjalu. 4) Formy robotniczego 
ruchu kulturalno-oświatowego, 5) Opieka nad dziec, 
kiem proletarjackiem. 6) Reforma szkolnictwa. 7): 
Organizacja młodzieży robotniczej, 8) Organizacja 
pracy oświatowej. 9) Sprawy organizacyjnę (m. ins 
szkoły partyjnej), 

NL Delegatów na Zjazd wysyłać powinny: =. 

1) Okręgowe, względnie lokalne, komitety pafe 
tyjne. 2) Frakcje P. P. S. w Radach Miejskich. 8) 
Rady Delegatów Robotniczych (Niep.-Socjal.), 

Pożądanym jest również udział przedstawicielf 
klasowo-robotniczych Organizacji Kulturalno-Oświse 
towych względnie przedstawicieli Wydziałów Kul- 
iurslno-Oświatowych Kooperatyw i Związków =) 
wodowych, 

Prawo do udziału w Zjeździe przysługuje Sgi i 
kim tow. członkom P. P. 8., biorącym udział w pra- 
cy kułturałno-oświatowej, względnie interesujących 
się tymi zagadnieniami, 

Osoby nienależące do P. P. S. wziąć moga w. 
dział w Zjeździe tylko za zgodą Centralnego Wy- 
działu Kulturalno-Oświatowego. 

IV. Organizacje partyine powinny przed Anii 
23 pażdziernika zawiadomić Sekretarjat Centralne 
go Wydziału Kultiralno-Oświat. o ilości przybyć 


socjalistyczą 


V. Sekretarjat Centralnego Wydziału Kulturak. 
no-Oświatowego czynny jest codziennie od 
11—1 i 4—8 w lokalu „Robotnika“, Warecka 7. i 

Centralny Wydział Kulturalno-Oświatowy: 
Sekretarjat. i 

Redakcja kalendarza. Dziś. t. į. w sobołę, o g+ 

344, w lokalu „Robotnika“ odbędzie się zebranie | 


Do członków 'okręg. komitetu tobotakasogoli 
Najbliższe posiedzenie O. K. R. odbędzie się we, 
wtorek dn. 14 b. m. o g. 7 w. Wszyscy OKR-awchy 


Odczyt. W sobotę d. 11 b. m. w sali Muzeum, 
, Krakowskie Przedm. 68, 
o OR: 6 w. tow. R. Jaworowski wygłosi odczyt na tes ` 

: „Państwo Socjalistyczne”. Bilety w cenie do 


Do ezłonków dzielniey Mokotowskiej! W niee 
dzielę d. 12 paźdz. r. b. zwykłe zebranie członków, 


wiecu w sæli Muzeum przemysłu i rolnictwa. 
Do członków okr. komit. kolejowego P. P. S.I 
Dziś o g. „8 pp. w O. „K. R. Al. Jerozolimskie 56] 
| okr. komitetu kolejowego P. P. S. 
Sprawy b. ważae, = 
€sionkinie Śródmieścia baczność! Dn. 18 b. m; 
o g. 8 wiecz. odbędzie się ogólne zebranie członkiń 
dła wyboru przedstawicielki na  końterencję ko- | 
biecą. | 
- Z. P.M. S. W niedzielę 12 paźdz. o g: 11 przed, | 
południem odbędzie się ogólne zebranie Związku, 


iza- | polskiej Młodzieży Socjalistycznej. Obecność wezyste 


kich członków konieczna. Zebranie odbędzie się w 


Wyszedł z druku nr. 15 „Jutra“, organu Cone) j 
twalnego Zw. Pol. Młodz. Socjal., i jest do nabycia 
w adminisjracji „lutra“, Al. Jerozolimskie 56, m. 
aan między TS ; 


1. mM 1 rototnicion. 


Baczność członkowie Zw. Zawodowych. W, 
niedziełę, dn. 12 b. m. o godz. 10 rano, 
58, odbędzie się zebranie członków Związk 
Metalowego, Nietachov:ego, Kapelusznik 
Prac. Młynarskiech, Prac. Węglarskich 4. Rb. 


Przem. Skórzanego. į 
-Ze Zw. rob. niełachowych. Nadzwyczajne wsk 
ne zebranie Związku rob. nielachowych odbędzie 

dn. 12 b. m. RNA A 
Wszyscy członkowie warszawskiego oddziału Z 
zaw. rob. nież, muszą obowiązkowo stawić się paf 
karą ustmięcia nieobecnych ze Związku. Stawcia 
się jak RT pe Sprawy pilne! k 


od swoich : se 
Odwołane zebranie. Walne zebranie 
ków Związku robołników: i robotnie mie} 
z powodu zajęcia wszystkich sal, nie odb 
się dnia 9-go b, m., a zostało odłożone do p 
szłej niedzieli, - | 


olga are woda OEG | 
10 rano w lokalu własnym walne A cą | 
kich czlonków, w celu omówienia represji i gwi 


tów nad organizacjami 


PENET S N 


eaa s 


' du. Członkowie przybyć winni wszyscy do lokalu. 


l 
| 


( się do lokalu Związku, AL. Jerozolimskie 56, w ce-| 


| 


| 


` geministra wojny gener. Majewskiego. Zastępca mi- 


Wejście za okazaniem książeczki członkowskiej. 
)  Baczność członkowie Związku robotn. i robotnie 


robót ziemnych! Prosimy członków o zgłaszanie 


łu zapisywania się na robotę przy ,kanale. 
Sprawa lokalu Zw. pr. handlowych. W spra- 
wie dokonanej rekwizycji lokalu Związku zawoć. 
pracowników handlow. (Długa 38) pos. dr. Szyper, 
wraz z delegacją Związku, interwenjował u p. wi- 


pietra, zaznajomiwszy się ze sprawą znanego „kwą- 
terunku*, wydał też rozkaz do szefa sekcji budow- 


x kodu 2 „iaa za p 
per 


„ROBOTNIK“ so 


— 


bota, 11 października 1919 r. 


Aleksander Nachtman 


członek P. P., 8. 


pracownik Związku Rob. Stow. Spółdz. zmarł d. 9-go Września przeżywszy lat 28, 
A Podaje się do wiadomości towarzyszy pracowników Związku, że eksportacja 
zwłok z koscioła S-go Jana odbędzie się dzisiaj dn. ll-go wrzesnia o g. litej rano 


na cmentarz Powązkowski, 


gm wojskowego o zbadanie i uregulowanie tej | MASS 
awy. A, 


Wiee fryzjerów. W poniedziałek dnia 13 paźdz. 
odbędzie się wiec pracowników fryzjerskich w lo- 


kalu Uniwersytetu Ludow. ul. Oboźna 4, o g. 8 w. 3 ; 


Wolski klub robotniczy, Wolska 44 (I piętro). 
Dziś w sobotę, „Teatr Powszechny* (róg Leszna 


ż Żelaznej) odegra „Złodziejkę* na dochód klubu. Sa 


Bilety nabywać można w kasie teatru od g. 6 pp. 
Ze Zw. zaw. kapeluszników, Związek zawo- 
dowy kapeluszników w Polsce zawiadamia swych 


gzłonków, że nadzwyczajne ogólne zebranie odbę-| EFA 
dzie się w niedzielę dnia 12 paźdz. r. b. o godz. 10) SZENTEWK 


gano w lokalu Związku, Leszno 53. Na porządku 
dziennym sprawa lokalu. Zarząd. 
U wędliniarzy. Dnia 12 b. m. o g. 10 rano w lo- 


i 
i 


/ śkalu Związku, Grzybowska 43, odbędzie się zebra- 
. mie pracowników i pracownie przemysłu wędliniar- 


lakiego. 

; „Scena i Lutnia Robotnicza“. W niedzielę 12 
;b. m. o g. 10 rano próba z „Tkaczy* w sali ©. T. R. 
al. Kopernika 30, I piętro. Towarzysze, biorący u- 
Jdział, proszeni są o punkłualne przybycie. Na tej 
'próbie będzie ostatecznie ustalona obsada sztuki. 
Kto nie przybędzie, straci rolę. Zarzad. 
i Związelk pracow. fotogralicznych, wchodząc w 
mowy okres pracy organizacyjnej, zwoluje ogólną 
zebranie członków z następującym porządkiem: 1) 
Najbliższe zadania Związku. 2). Warunki pracy L 
glacy. 8) Stan kasy chorych. 4) Projekt biura foto- 
graficznego przy Związku: Zebranie dziś w soboię 
o godz. 7 wiesz, 


I . 
qGle gospodarcze, 

Rynok pieniężny: Kursy Państwowej Centrali 
Dewiz 2 dnia 10-go października 1919 r. Funty ster- 
dingi 115.—, dolary 34 50, franki irancuskie 4.10, 
śranki szwajcarskie 6.15, franki belgijskie 4.10, liry 
8.55, marki fińskie 1.60, leje rumuńskie 1.55, lewy 
buigarskie 0.80, floreny hol aderskia 18.—, korony 
„zwedzkie 8.15, korony norweskie 7.65, korony duń- 
skie 7.10, marki niemieckie 140.—, banknoly drobne 
do mk. 10.— wiącznie 1060.—, korony niem, auxr. 
B2.-—, korony czeskie 100.—, ; 

| Notowania gieldy ra: zawskiej: Ruble carskie 
£ode. 500) 115.50—119.50, Eonony 53.60—53.80. , 

Sprawność kolei, Min, komunikacji iaforinuje: 
Sprawaość przewozowa kolei państwowych stale 
wzrasta. Plan przewozowy przewidywał podstawie: 
nie dziennie 8.600 wagonów pod załadunek, tym 
ezasem w miesiącu tym podstawiano dziennie 3.734 
wagony, czyli o 184 wag. więcej piż przypuszczano. 
Z lej liczby 737 wag. dziennie użylkowało Min, A- 
prowizacji. e 3 

Inné przewozy nie utrzymały się w ramach pla- 
nu. Więcej niż przypuszczato trzeba było dostarczyć 
władzom wojskowym, Strajk znów górników w Dą: 
browie zmniejszył znaczni: produkcję węgla. Plan 
przewozowy na miesiąc październik poza przewoza- 
mi wojskowymi przewiduje podstawianie pod nata- 
dunek 3400 wag. dziennie, czyli © 200 więcej niż 
w miesiącu poprzednim; z tego na zlócenie Min. 
A prowizacji 800 wag., Rob. 1 ubl. 32 wag., Rolnictwa 
60 wag., Poczty 10 wag., Opieki Społ, 2 wag., Zdro- 
wia Publ, 3 wag., Kolei Żel. 840 wag., Przemysłu 
i Handlu 280 wag., Państw. Urz. 'Vęgl. 560 wag, 
na przewóz buraków cukrowych 53 wag. Dla firm 
grywatnych rezerwuje się 260 wagonów. 


Kronika. 
FOMEI kCcio 

Za Zw. nauczycielstwa. Dnia 12 b. m. o g. 4 pp 
w lokalu Związku, Marszaikowska 123, odbędzie 
się zebranie sekcji połączonych. 

Porządek obrad: 1) Sprawozdanie zarządu, 2) 
sprawozdanie komisji nadzorczej, 8) wolne wnioski. 

Zebranie kierowników, które miało się odbyć 
dnia 11 b. m. w lokalu Związku, Marszałkowska 
128, zostaje odłożone ma dzień 18 b. m. 


Muzeum Pedagogiczne, Zarząd komisji rys:n- 
kowej przy Muzeum Pedagogicznem (Jezuicka 4) 
zawiadamia swych członków, iż zebranie doroczie 
odbędzie się w niedzielę dnia 12 paźdz, og 104 
rano w lokalu Muzeum, Jezuicka 4. Fu 
| (a) Nadzór nad kotlami. WMinisterjum prze- 
mysłu i handlu w środę 15 października odbędzie 
się konferencja przedstawicieli stowarzyszeń wła- 
ścicieli kotłów parowych dla rozważenia różnych 


epraw, związanych z wykonaniem nadzoru nad ko- 


tłami fabrycznymi, ' 


(a) Bekwisyeja zboża. Ministerjum aprowiza- 
cj! poleciło wojewodom i starostom niezwłocznie za- 
jąc się ściąganiem Od rolników zboża na potrzeby 
monopolu państwowego, uchwałonego przez Sejm. 
IW tych wypadakch, gdzie dostawa nie będzie wJ- 
konana dobrowolnie, starostowie niezwłocznie pr 
woleją wojsko i bezwzględnie przeprowadzą rek wi- 
zycję. żądaną przez prawo, Podania rolników nie- 
których okolic 0 odroczenie przymusowej dostawy 
Ministerjum kategorycznie *odrzucjio, żądając wy- 
konania tego obowiązku obecnie, ku czemu sprzy- 
fa dobra pogoda i latwa dostawa, 


i (a) O zwrot gmachu, Na Pradze przy ul. Fio- 
T]ańskiej istnieje okazały gmach b. przytułku dla 
wdów Rosjanek. Po wyjściu Niemców gmach ten 
zajęlo miasto i ufundowało w nim schronisko dia 


dzieci i kobiet, Obecnie zarząd polskiego Czerwo- 


aja 
w 


KOC 
PEŁ 


WE 


go) na cmentarz Powązkowski, 


JA LŚ. 


nego Krzyża zwrócił się z żądaniem do Magistratu 
o oddanie tego budynku na polrzeby Czerwonego 
Krzyża. 


Inauguraciyjny wykład prot. Potrażyckiego. 
Wykłady na uniwersytecie warszawskim rozpoczną 
się dn. 10 października. Rok akademicki 19 %/,, 
zapowiada bardziej solidną pracę, gdyż uczelnia 
uzyskała sporo sił prolesorskich wszechświatowej 
sławy. Właśnie dnia 10 października przy szczelnie 
wypełnionej sali VIII-ei o godz. 4 odbył się wy- 
kład inaugurscyjny proł. Leona Petrażyckiego, po- 
przedzony królkiem powitaniem przedstawiciela 
senatu. Ukazanie się profesora Petrażyckiego przy- 
witene. zostalo oklaskami zebranych słuchaczy i słu- 
chaczek, którzy, powstawszy z miejsc, uczcili wy- 
bitnego pracownika nauki. Katedrę ozdabiala para 
skromnych wiązanek kwiatów, pierwszy dar mło- 
dzieży polskiej, który spotkał profesora Petrażyc- 
kiego na ziemi ojczystej. 


Nafta. Komisarz Ministerjum aprowizacji przy 
Magistracie st. m. Warszawy podaje do wiadomo- 
ści mieszkańców stolicy, że prawdziwa nalla jest 
sprzedawana w sklepach, wyznaczonych przez P. U. 
Z. A. P. P. i cena nafty nie może być wyższa, niż 
55 fen. za funt. osa 

Ostrzegam mieszkańców przed nabywsniem 
fałszowanej nafty, podając jednoczzówie do wiado- 
mości, że upoważnieni kontrolerzy będą kontisko- 
wać naftę, nielegalnie sprzedawaną w sklepach, 
a winni będą pociągnięci do odpowiedzialności, 
zgodnie z istniejącymi przepisami, 

Instytucje spoleczne i filantropijne mogą otrzy- 
mywać nafte za zezwoleniami komisarza Minister- 
jum eprowizacji, Rymarska 3, pokój nr. 51; warsz- 
taty, rzemieślnicy i t. p., o ile nie korzystają z naf- 
ty na kartki, mogą otrzymać naftę w potrzebnej ilo- 
ści również od komisarza Ministerjum aprowizacji, 
potrzebne jest jednak zaświadczenie Minisierjum 
przemysłu i handlu, T 

Cony mięsa. Urząd walk! z Nehwą i spekula- 
cją wydał następujące rozporządzenie w sprawie 
cen na mięso: Cenniki na mięso, wydawane przez 
Urząd walki z lichwą i spekulacją winny być wy- 
wieszone w jatkach w ilości najmniej 2-ch egzem- 
plarzy w taki sposób, aby każdy kupujący mógł je 
odczytać z łatwością. 

Niewywieszenie lub też umieszezenie cenników 
w takiem mićjscu, że odczytanie ich może przed- 
stawić trudności, karanem będzie w drodze admi- 
nistracyjnej grzywną do 50.000: mk. polskich, lub 
aresztem do 3-ch miesięcy. 

Od czasu wprowadzenia cen maksymtłnych na 
mięso aż do ich odwołania znosi się obowiązek 
wystawiania kartek z cenami na poszczególnych 
kawałkach i gatunkach mięsa, znajdującego się w 
jatkach. 

Przepisy powyższe dotyczą również rzeźników 
hurtowników roza handlujących podrobami mięs- 
nemi. x 

Rozporządzenia niniejsze obowiązuje od dnia 
15 października 1919 r. RA 

(m) Żonobójstwo. We wsi Trosce, gm. Borko- 
wo, pow. Sierpskiego, na polu w pobliżu rzeki 
Sierpnicy, zamordowana została  48-letnia Józefa 
Karaszewska, mieszkanka wsi Rydzewo, gm. Bor- 
kowo. Sprawca zabójstwa, mąż jej Marjan Kara- 
szewski, zosta! aresztowany i osadzony w miejsco- 
wem więzieniu. > 

(m) Rocstrzelanie bandyty. Dnia 7 b. m. o g. 6 


‘irano w Rypinie wykinano wyrok sądu doraźnego 


na Janie Wickim za usiłowanie morderstwa i ra- 
bunek. ~ i 

(m) Echa najścia na mieszkanie. Pisaliśmy 
przed kilkunastu dniami o napadzie rabunkowyjn 
na mieszkanie pp. Bugajskich przy ul. Elektrycz- 
nej nr. 1. Obecnie kierownik sekcji II (sądowej) 
w policji, nadkomisarz p. Koral, oświadczył, że po- 
licjant z 11 komisarjatu, który bra! udział 'w napa- 
dzie, został zawieszony w ozynnościach, zaś proto- 
kuł przesłany do prokuratora sądu okręgowego, 
ten zaś skierował sprawę do sędziego śledczego 
Zarząd Związku zawodowego pracowników au- 
tomobilowych (Solec nr. 108) zawiadamia, że dri- 
gi uczestnik napadu, Bronisław Cacek, szofer (Do- 
bra nr. 8) został wykreślony z listy członków 
Zwiazku jeszcze w r. ub. gdyż za cząsu okupacji 
był karany 1 i pół rocznem więzieniem, a w czasie 
krótkiego należenia do Związku był ujęty kilka- 
krotnie na kradzieży opon i tylko na sku'ek' bła- 
gania żony, obarczonej drobnemi dziećmi, nie był 
oddany pod sąd, wogóle zsé Cacek eieszył się zaw- 
sze Najgorszą opizją, iii 

Paúsiwo Bugajscy, widząc obu napastników na 
wolności, wnieśli w kilka dni po napadzie skargę 
do prokuratora sądu okręgowego, lecz wobec ie- 
go, że do wczoraj nie byli wzywani į że nawet nóż 
sprężynowy. znaleziony przez syna stróża tego do- 
mu, nie został odebrany i załączony do dowodów 
rzeczowych, wczorał ponownie zwrócili się do urzę- 
du prokuratorskego, prosząc © przyśpieszenie 
śledztwa j ukaranie napastników, 


(m) Skutki kawalerskiej jazdy. Na rogu vl. 
Grzybowskiej i Rynkowej jadacy z nadmierną szyb- 
kością samochód wojskowy przejechał 8-letnią Cyr- 


lẹ Burlewiczównę. która została ogólnie petluczona| 


i doznała wstrząśnienia mózgu. 


r 


Pa 
5 


nd 
członek P. P. 6. dzielnicy Powiśla. 


Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w 28 roku życia. 
i Syn i brat zapraszają kolegów i towarzyszy zmarłego na pogrzeb odbyć stę 
mający o 1l-ej rano dnia ll-go pazdziernika z zościolą $-go Jana (archikatedralne- 


m i A Z 


Cześć jego pamięci! 


r» 


chiman 


er 


— Na rogu ul. Leszno i Tłomackiego, na przy | 
stanku tramwajowym pędzący samochód zawadził | 
skrzydłem i ściągnął stojących na stopniu wagony Í 
tramwajowego ślusarza 28-letniego Henryka Ko- | 


złowskiego, pracownika tramwajowego, 24-letniego 
Szczepana Lipińskiego. Lekarz Pogotowia stwier 
dził u obydwu rany na głowie i czole. vsi 

(m) Pod tramwajem, Na ul. Złotej przed do* 
mem nr. 87 dostał się pod tramwaj uczeń «szkoły 
dentystycznej 16-letni Henryk Messing, którego ze 
złamaną prawą ręką, z ranami na glowie i biodrze 
i ogólnie poiluczonego przewiozło Pogotowie do 
szpitala Dzieciątka Jezus. : 


w) 


, (m) Samobójstwo w fabryce. Przy uł. Dwor- | 
skiej na Woli, w dawnej fabryce maszyn pomocuie | 


czych (obecnie wyrabiają broń palig) 


Tow. saké | 


„Gerlach i Pulst“ ślusarz tej fabryki, zajęty przy | 


reparacji karabinów, 84-letni 
niecki, zamieszkały pr 
czasie pracy zdjął obuwie, przyłożył lufę karabinu 
do ust, poczem dużym palcem prawej nogi pociąe 
gnat za cyngiel i spowodował wystrzałŁ Kula, prze* 


Władysław Domiee 


ul. Pańskiej nrs 4, w | 


biwszy podniebienie, wyszła wierzchem głowy t | 
utkwiła w ścianie. Domieniecki zmarł momentale | 
nie, Wedlug wyjaśnień ródziny denała, nie zdra* | 


dzał on zamiarów samobójczych; przyczyną samo- 
bójstwa mógł być przypuszczalnie silny rozstrój 
nerwowy, który oddawna zdradzał Domieniecki. 


(m) Zamach samobójczy. W domu nr. 9 przy 


uł. Szeroki Dunaj 83-letni Bolesław Czerniakow= | 


ski (Tarczyńska nr, 14) w zamiarze samobójczym 
napil się esencji karbolowej. Desperata w stante. 
ciężkim przewiozio Pogotowie do szpitala św. Ro 
cha. Przyczyną zamachu samobójczego była, jakoby 
rozpacz z powodu opuszczenia ©. przez żonę. 

(m) Poszukiwanie podporucznika przestępcy. 
kręgowa centrala inwigilacyjna dowództwa żem 
darmerji nr. 5 w O. G. w Krakowie nadesłała polie 
cji tutejszej następujaca zawiadomienie: 

Podporucznik Selim Tadeusz Krasicki, z ode 
działu jazdy tatarskiej dywizji litewako-białoruskiej 
zbiegł z oddziału zamkniętego szpitala okęrgowege 
w Krakowie dn. 80 lipca 1919 r. Krasicki jest 0- 
skarżony o rabunek, oszusiwo, dezercję, przy wiasze 
czenie stopnia oficerskiego i t. d. Urodzony w 1858 
r. w Bakczysaraju, religii muzułmańskiej, z zawo« 
du agronom, bez szkół fachowych, syn Agi Krasiee 
kiego, służył przy kozakach astrąchańskich, iz: 


Teair i muzyka. 
Dzieci, zabłąkane w Filharmonji, 
- Odbył się onegdaj koncert muzyki kame- 


raliej w wielkiej sali Filharmouji. Popisywali | 


się pp. Wiłkomirscy, mający razem lat cater- 


dzieści pięć; Mama, pianistka, jest jeszcze | 
dzieckiem, ledwo młodzieńcami są Michal, | 


skrzypek, i Kazimierz, wiolonczelisia. Muzyka 


kameralua, ta stworzona dla zacisznego sażowa 
a skupionego grona śluchaczów, ta najbawdziej | 


kunsztowną i misterna ze sztuk muzycznycły 
nie czuje się w Filharmonji jak u siebie wsde- 
mu. Chyba że grają tacy mocarze, jak Huber- 
man i dAlbert. Na czystym wylewiucie byżci< 
szdnej grze myśli muzycznych oparte kwarte- 
ty, tria i sonaly; na skonceutrowanej, jakgdy* 


by poufnej rozmowie paru zaledwo instrumeńt- | 
tów wozsnuty wątek deseni melodyjnych, za* l 
wsze zyskuje, gdy nie brzmią jeszcze w sali | 
wczorajsze echa potężnych zespołów orkiestr- / 
wych i wielkich tematów uwertur i symfonj+ | 

Młodociane trio Wiłkomirskich nie mogło | 
chyba liczyć, że ogromne audytórjum Filhanrmoe | 
nji wypełni się całkowicie publicznością. I / 
nie oni sami pewnie z własnego rozmysłu saas | 
leźli się tutaj, lecz puszczeni,samopas przez | 
kogoś, przeceniającego nasz zapał muzyczny, | 
zabląkali się. Przeeeniono i ich siłę atrakcyj+ 1 


ną, Dość, że osób zebrało się niewiele. I jeśli -i 


mimo to nastrój śród ełuchaczów stał się Ww 
drugiej połowie koncertu, przy wykonywaniu 


sonaty Griega (opus 45), znacznie cieplejszy i | 
nawet posypały się bardzo serdeczne oklaski, | 
to glówaa to była zasługa skrzypka, który ma ` 


istowny talent, jest zajmujący swym miękkim, 


powietrznym i pięsmym tonem i żywą muzy- | 
kalnością, Nie można odmówić zdolności i pe í 
zostałej dwójce, ale u niej przeważa raczej do- | 
kładne i poniekąd przedwczesne wyszkolenie, i 
niż jakiś rys, szczególnie przykuwający. W so- | 


nacie (g-mol!) Chopina, nie było i rzecz prosta 
być nie mogło, tego bl-sku i świetności i tego 


nerwu, którego brak równa się nieobecności | 


Chopina. 


Dzieci zabłąkane w Filharmonji grały 


nadto Taniejewa Trio (op. 22), a p. Marja e» | 


natę fortepianową Skrjabina. Program — przy- 
znać trzeba — poważny i doborowy. Dobrze 08. 
świadczy o smaku i kullurze rodzeństwa Wile 
436 " Cen, Jel 


TEATR PRASKI. 4 


„Lygi“, tragedja w 8 obrazach Barrela, prze 
M. Wołowskiej. ` 
„Lygja”, tragedja osnuta na tle męczeństy 


isń jl 


ko przeróbką z powieści Sienkiewicza „Quo va- 
dis“. Poiworne wybryki cezara, zwierzęce posię- 
powanie jego podwiadnych, miłość Rzymianina 
| do chrześcijanki, wszystko to odzwierciadla ideały 
(| Sienkiewiczowskiej powieści. Barret dokonał w 
| swej tragedji, ściślej mówiąc „inscenizacji“, zmian 
i bardzo niewielkich. Akcja „Lygji* prawie niczem 
„gię nie różni od treści „Quo vadis“, zaś glówna bo- 
' haterka powieści Sienkiewicza w tragedji Barret'a 
jest postacią tytułową. Barret starał się wyzyskać 
jaknajwięcej efektów scenicznych, co mu się w zu- 
pelności udało. Lecz operując efektami, sprowa- 
dzi? literacką tragedję do sensacyjnego melodrama- 
tu. To też niektórzy aktorzy prascy grali „Lygję“ 
jak tragedję, inni znów jak sensacyjny melodra- 
| mat, Reżyser Tatarkiewicz nie zwrócił na to uwa- 
| gi. Każdy z aktorów grał według swego „widzi- 
misię”. Tak więc obok groteskowego Nerona (Zej- 
dowski), z tragiczną grozą odtwarzali powierników 

| eezara Machalski i Kęcki, Viniejusza, pałającego 
| szalomą miłością do chrześcijanki Lygji, grał Skar- 
| lłyński, zaś jego niewolnicą - kochanką była abitu- 
rjentka tegorocznego popisu Warsz. szk. dram. 
Para tych ofiar nieszczęśliwej miłości dzielnie by- 


Teatr Rozmaitości, 


Teatr Praski. Dziś 


Zz następującym porządkiem 


Hof wir o iti 


- 500 marzk nagrody | 


Opera. Dziś ukaże się „Marja“ z pp. Zboiń- 
ską-Ruszkowską, Buniejkówną, Dygasem, 
wiczem i Ostrowskim. Operę poprowadzi dyr. Mły- 
narski. W niedzielę „Madame Butterfly“. 

Teatr Polski. Dziś „Idylla małżeńska*. 

Dziś i jutro sztuka Ga- 
bryeli Zapolskiej „Asystent“. 

Toatr Mały. Dziś „Polityka“. 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Madame Saus-Góne* 
z p. Wandą Siemaszkową w tytułowej roli. W pró- 
bach lekka komedja de Flers'a i Caillaveta w 4-ch 
aktach p. t. „Nieśmiertelny“, 

Teatr Nowości, Dziś „Rozwódka* z p. Meszal. 
Jutro „Gri-Gri* z p. Horbowską. 

„Lygja”. W niedzielę po 
południu „Krewniaki', wiecz. „Lygja”. 

Z Filharmonji. W Filharmonji jutro w południe 
poranek, poświęcony Griegowi. 
miński. Solistką będzie śpiewaczka p. Kramerów- 


„ROBOTNI K", sobota, 11 października 1919 r. 
ła interpretowana przez zdolnych aktorów. Z eks-| na. Po południu koncert symfoniczny g udziałem) 


presją odegrała zazdrosną o Vinicjusza patrycjusz- | p. Kolbińskiej, która grać będzie koncert tortepjaę 
kę Hertzowa. Cynicznym Glabry był Stróżewski. 


Z. Halicki, 


Palewi- 


Dyryguje p. 0zi-|75 fen. 


dziennym: 


UCZEŃ 
klasy 6-tej realnej 


za zwrot znalezionego portfelu—teki z różnemi dokumen- | poszukuje korepetycji 


tami i aktami. 


„. Międzynarodowe Bino Ogh: Biuro Ogłoszeń, Galor, Larembnrga—dla 2. ' 


Cyrk ij 


dyiexcja Sł. Mroczkowski. 
| w ictę 2 Nadzw, przedstawienia 2 


o godz. 4ej i o godz. S-ej a jednakowym programie. 


W obu: EDERS i I6 NN: wielk. wszech» 
świat. progr. 0 godz. 4 dzieci płacą połowę 


JUTRO 2 PRZEDSTAWIERIA. 778 


"Warszawski przy al. Ordynackiej | 


—— m 


odważniki i miary stemplo- 
su wane poleca po cenach fä- 
brycznych Pracownia T-wa 
„MIERNIK” Koszykowa 67, | 
telefon 143-48. Uskutecznia | 
reperacje i stemplowanie. 


| | 
Lwiątok Tawod. Fermatooxód=pracowa. „FARMACH, | 


Zawiadamia członków, że Walne Zebranie odbętzie się w 
dn. 14 pazdziernika b. r. o godz. 5 i pół wiecz, w l-yia teruunie, 
a o godz, p i pół w IL terminie w lokalu własnym, 

Porządek obrad: 
Wybór przewodniczącego. 
2. Udczytan e prutokółu ostatniego walnego Zebrania 
9. Sprawozdanie z czynnosci Zarządu, 
4. Sprawa Statutu. 
5 _ Dokompietowanie Zarządu. 
6. Zatwierdzenie budżetu, 
7 
WED: 


1 


. Sprawa zaopatrywania. 


Wnioski, 8:67 | 


-faźnie i Wanny 


po odrestaurowaniu i powiększenu lo- 
kalu zaklad kąp:elowy jest czynny. 


Górczewska ii. 


mma mma aa 


Zarząd, 


awa A m 


Prezerwatywy 


oryginalne francuskie na&deszty Hurt i detal pu cenach nizkich, 


agi | „Fłamm rio n“ (jj 


sprzedaż kaawszalikowska böt 


jito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


komitat Bisłordski 


! zdolnych. Konirukiy 4«cpewniune 


Redaktor Naczelny dr. Feliks Perl 


Wiadomość: 
Zielna 4 m. 7. 


Kapsiusze Wilcza 28-1 
„ROMANA“ 


Przyjmuje kapelusze do ubiera- 

nia, wykonywa wszelkie obsia- 

lunki szybko i dokladnie po ce- 
zip: przystępnych. 


OGŁOSZENIA OROŚŃC. 4 g 


przeniesio- 
ny ną ul. 
31 czynny 

3783 


tańce, role, 


Szpita ną Nr. | w, 
od 10 li od 5—5. 


ganlor piosenki, 


wyuczam zupełnie nie» 


Nowy-śswiat 26. Telefon 17v-21. 
MMoroazowicz. 867. 


Mayay do pisania używane, 


różnych systemów 
kupuo — sprzedaż Feliks RE 
Złota 27-33. 'e.efoa 164-% 


Hagarin Li zegar. poleca s 


wybór zegarków, 
ODiąCZśi TA lote, pierscion- 
ki, ko.czyki. Ceny niskie. Przyj- 
muję reparacje tanio i dobrze 
Guwnacher Suusa l. 3480 


KA ik samodzielna Ko- 
M i, resvunuentka w 
języ su niemieckim znajdzie Za- 
jęcie w Towarzystwie handlowo- 
przemysłowem S. Gąsiorowicz 
jes iza m. 2. Uprasza się 
o o skłedanie ofere pismiennyen. 


nipi Wioskie oryginalne oraz kra- 
hiti jove, tusin 25 ma. burcowo 
12% ustępstwa. Kantor, Wegenko, 
Mosty k kuwa 43—8 wa 44—36, telefon 2vö- 14. 


do |do władz, AĄdOWE, je, ad- 
TRT ministracyjnę w ypra- 
Waci wojskowości i inne olerLy 
na posady, tłomaczenia; prze- 
pisy wania. Biuru Wiedza“, pru- 
wadzoDa pre kand. nauk 


spuieczno - ekynomiczinych. àiu- 
uowa 3 


skiej. 
sinj Ey uniwersytetu z długo 
. M wettig piusiyką i grun 
towuą 4Najowosścią przedmiotow 
przygaewia UUuruniy CU (uvivu 
skrucouą) do szkoł, na Kursa 
Swiadectwa. Lsegpud.ilinUUl piu" 
botuika* ustępstwo, Prusta 1>— 
4, LASŁUĆ LU v=. aw. 


wejscie ou kapucyn: 
314 


nowy Paderewskiego. 


3. 


N 334 


POKWITOWANIA, 


Na dzień prasy socjalistycznej, 


Grajewo ze znaczka mk. 115. 


W niedzielę dn. 12 b. m. v godz. 10-cj rano 
na Dynasach 


odbędzie sig WIEC zwołavy przez 
.  Rekotn. Wydział Rprowizacyj zy 


= 1. Sprawózdanie z działalności R. W. A. 
a) aprowizacy;ncj 

b) akcji bczrobolsych 

2. Wolne wnioski. 
Robotnicy, stawcie się licznie! 


KE € 


TE Erre 
apelacje, od po- 


Prośby boru wojskowe= 


E 
go, oferty na posady 
68 sprawy karne prowin= 
cjonalne, porady w spra- 
wach komorniaunych pode 
wyżkacih eksinisjach jee 
/daa marka, Kancelarja 


długoletniego praktykanta sądo- 
wego (Leszuu 85 m. 6, Henryk), 
Karwaciuskiej - 


#5790 
Szkóła nauki sz,bkiego pisania 


udzielą 
na różnych systemach maszyn 
wydaje swiadectwa. Natolińską 
Nr. 4 m. 9. 8768 


y | | w przejscin od Warece 
LIGIO kiej do Nowego-Świae 
tu 57 portfel z pieniędzmi i 


AB, 


ggi macia wydaną przez Sztab 
Generalny. Łaskawy złudziej 
zechce p'eniącze zabrać, ale |ro= 
szony jest o zwrot legitymacji i 
goro; pod adresom, Nowy- 
Swiat 37 m. 4, albo w Admini- 
stracji ŚRobotajkać 5600 


1 i sztuczne, koruny, wyjmo= 
4 y wanie bezbolesne. Repa- 
racje, przeróbki zębów na pocze- 
kaniu. Ceny nizkie. Zakład den- 
a Twarda 45, róg Złotej, 
zyd4 

sztuczne bes pouniebiee 
idy niu, kuruny, mostki, wyje 
wowanie bezbolesne. Reparacje, 
Przeróbki zębów na poczekaniu, 
bia przyjezdnych w: ciągu jede 
nego dnia. (iwarancja Zapew= 
niona. Ceny nizkie. Główny Zae 
kład Techniczno - Dentystyczny, 
Senatorska 2% 3737 


l 01020 książeczkę z Robotnie 
iij czej Kuvperatywy Pro- 
wień ha imię Stanislawa Kaniew= 
skiegu za Nr. Ilu, Łaskawy zna- 
lazca zechce odniesć na ui. Kae 
rulkową 46 albo du Administras 
eji „Robotnika”, 3792 


k lombard 
U00000 wi... Kiekcorainej” 26 


r. Znaiazca zechce odniesć do 
Administracji „Robotnika”. 3756 


dzie pri 
LYUBIONO ucz  2ękociaską na 


kę A rage r ns 
ge 


luyocuu pó 
WYS a ARE 10= 


krągłe aśterkt. 
togralja syna i 6. p, watki oraz 
warkoczyK Cyc włosow. 4 
jednej strony monogram J. E. 3 
drugiej trzy szaliry,  Upraszą 
się gorąco uczciwego znalazcę o 
odniesienie za sowitą nagrodą 
na ui, Mokotowską 19 m, 2» lub 
Nowo: Czyste ulica Bateryjna 5 
Kierzkowską, 8131 


k ł tret 
U maigi S lotoga kżjede 


loczeni portrecisci* Złota » 

p yz zÓ 
ooo n 
san e—a o 


lee . 


za N 15717 z dnia 12 marca 1918, 


Orkiestra pod dyrekcją pł 
Bronisława Szulca wykona, między innemi, symto+ j 
nję Dworzaka „Z nowego świala“, 
Teatry Ludowe. Dnia 12 b. m. o g. 10 rano ode 
będzie się zebranie Zarządu Związku Teatrów Ius 
dowych, wraz z delegatami Poznania, Lwowa i Krae - 
kowa, w gmachu C. T. R. (Kopernika 80, I piętro), 
Omawiane będą sprawy zespolenia organizacji tade, 
tralnych trójzaborowych i dalszej pracy. 


Komitet organizacyjny „Dnia Prasy“ k 
tuje z odbioru z zabawy dzielnicy Mokoto 
skiej 5 paźdz. 1919 r. czystego zysku mk. 8 

Mszęzonów: za znaczek mk. 215. Zebra 
na listy nr. 210, 207, 206, 211, 209, 208 mk. 

Żyrardów à conto ze znaczka mk. 600. 

Wyszków za nalepki i pocztówki mk. 64 
75 fen. Z listy nr. 325 mk. 43. Razem mk. 104, 


5 


8788 


Wydawca: Naez. Rada Polsk. y dr. Feliks Perl. _ Wydawca: Nacz. Rada Polsk. Partji Socjal. Socjal 


